
Jan Szydlak 
na Wybrzeżu Gdańskim

Na Wybrzeżu Gdańskim 
przebywał członek Biura Po­
litycznego, sekretarz KC PZPR 
•— Jan Szydlak. Towarzyszył 
mu minister żeglugi — Jerzy 
Szopa. Goście zwiedzili tereny 
budowy największej inwesty­
cji gospodarki morskiej obec­
nej pięciolatki — portu półno­
cnego w Gdańsku. (PAP)

Plenum CRZZ

Program socjalny
Związków Zawodowych

Wczoraj odbyło się XXIV Plenum CRZZ poświęcone za­
daniom związków zawodowych w realizacji programu so­
cjalnego i zadań gospodarczych na br. W obradach uczestni­
czył wicepremier Franciszek Kaim. Wprowadzenie do dys­
kusji wygłosił członek Biura Politycznego KC PZPR, prze­
wodniczący CRZZ Władysław Kruczek.
Mówca stwierdził, że rok 

miniony zapisał się korzystnie 
w odczuciu klasy robotniczej 
i całego społeczeństwa. W no­
wej atmosferze stworzonej 
przez partię pomyślnie rozwią 
zano szereg istotnych dla kla­
sy robotniczej problemów so­
cjalnych. W realizacji tej po­
lityki aktywnie uczestniczyły 
związki zawodowe.

Rok 1972 stanowić będzie 
pierwszy etap realizacji pro­
gramu socjalnego wytyczone­
go przez VI Zjazd partii.

Zostało w tym roku zapo­
czątkowane likwidowanie róż 
nic w uprawnieniach socjal­
nych robotników i pracowni­
ków umysłowych. Od 1 stycz­
nia br. wprowadzono jedno­
lite uprawnienia do świadczeń 
z tytułu opieki nad chorym 
dzieckiem. Przedłużony został 
okres pobierania zasiłku przez 
robotników z 30 do 60 dni w 
roku oraz podwyższony zasi­
łek do wysokości 100 proc, za 
robku netto. W lipcu br. roz- 
pocznie się stopniowe wyrów­
nywanie wysokości zasiłków 
chorobowych.

Rząd podjął ostatnio decy­
zję o wprowadzeniu trzylet­
nich bezpłatnych urlopów dla 
kobiet wychowujących dzieci 
do lat 4.

Nastąpi dalsze, stopniowe 
skracanie czasu pracy wyko­
nywanej w warunkach uciąż­
liwych i szkodliwych dla zdro 
wia, rozszerzanie 4-brygado- 
wej organizacji pracy. Trzeba 
też będzie przygotowywać wa 
runki do pełnej realizacji pro 
gramu skracania czasu pracy, 
nakreślonego w uchwale VI 
Zjazdu.

Mówca stwierdził, że proces prze 
kształceń modelu służby zdrowia 
wymagać będzie społecznego po­
parcia. Aktyw związkowy powi­
nien wskazywać na potrzeby i 
możliwości lepszego rozmieszcze­
nia kadr, efektywniejszego wyko­
rzystania sprzętu medycznego o- 
raz czasu pracy lekarzy. Koniecz­
ne jest wzmożenie działalności pro 
filaktycznej służby zdrowia. Trze 
ba rozwijać i w porę stosować re 
habilitację leczniczą i zawodową, 
przeciwdziałające inwalidztwu.

W świetle trudnych zadań pro­
dukcyjnych tego roku, zwiększo­
nej uwagi związków zawodowych 
wymaga problem zapewnienia za­
łogom zdrowych i bezpiecznych 
warunków pracy. Wzrost liczby 
wypadków ciężkich i śmiertel­
nych świadczy, że jeszcze wiele 
ogniw administracji zakładów i

Dokończenie na str 2

Dla Poznania

25 szybkobieżnych 
tramwajów 

i 10 przegubowców
Nowoczesny tabor w komu-

nikacji zbiorowej to gwaran-
cja szybkiego i w miarę wy­
godnego dojazdu. Wykładnią
nowoczesności w poznańskim
MPK mogą być na pewno no­
we, tzw. szybkobieżne wozy 
tramwajowe typu 102-N. Jeź­
dzi ich po ulicach Poznania 
już 48. Obsługują one linie nr: 
3, 6, 14 i 20. W tym roku licz-

W Poznaniu
ma powstać muzeum 

fotograficzne
Jak się dowiadujemy, z ini­

cjatywy Wydziału Kultury 
Prezydium RN Poznania ma 
powstać w stolicy Wielkopol­
ski muzeum fotograficzne. By­
łaby to placówka prezentują­
ca wyłącznie sprzęt fotogra­
ficzny.

Zalążkiem ekspozycji ma 
być dar, jaki zadeklarował je 
den z poznańskich fotografów. 
Przewiduje się, że na razie 
dział fotograficzny będzie sta 
nowić oddział jednej z istnieją 
cych placówek muzealnych. 
Z czasem jednak, w miarę 
wzrastania liczby eksponatów 
(tutaj Wydział Kultury liczy 
na deklarację mieszkańców 
Poznania i Wielkopolski) — za 
mierzą się utworzyć muzeum 
z prawdziwego zdarzenia w 
jednej z kamieniczek przy St. 
Rynku.

Wydaje się, że wspomniane 
muzeum mogłoby także stano 
wić zalążek muzeum techniki, 
którego powołanie znajduje 
się także w planach władz 
miejskich.

Wspomniany wydział stara się 
też zacieśniać kontakty ze środo­
wiskiem fotografów. Obok odby­
wających się już co dwa lata kon 
kursów „Foto-Expo”, mających 
charakter międzynarodowy, ogło­
szony będzie konkurs na fotogra­
fię użytkową oraz coroczny kon­
kurs na najlepsze zdjęcia o Po­
znaniu. W tym ostatnim przypad­
ku co roku obierze się inny temat, 
a rozwiązanie i wręczenie nagród 
będzie następowało w dniu rocz­
nicy wyzwolenia. Pierwszy taki 
konkurs miałby swój finał już w 
1973 r. (c)

ba ich 
sze 25 
końca 
nować 
102-N.

ma się zwiększyć o dal 
takich wozów, zaś do 
1975 r. będziemy dyspo 

około 120 wozami 
W pierwszej kolejnoś-

ci wozy te obsługiwać będą 
wszystkie linie na'osi. ul. Grun 
waldzkiej. Wprowadzenie tych 
wozów na nowych trasach wy 
magać będzie pewnej korektu 
ry torów.

Tabor autobusowy powięk­
szy się o dalsze 10 przegubow­
ców, które otrzymamy w tym 
roku, (wn)

Proces w Lizbonie

Doradczy Komitet Polityczny
Układu Warszawskiego zakończył obrady

| Podpisanie i przyjęcie ważnych dokumentów
W środę, 26 bm. w Pradze zakończyła się narada Dorad­

czego Komitetu Politycznego państw - stron Układu War­
szawskiego. O godz. 10 rano na Zamku Praskim podpisano 
końcowy dokument. Podpisy złożyli przewodniczący po­
szczególnych delegacji oraz premierzy rządów tych krajów. 
Ze strony polskiej komunikat podpisali: I sekretarz KC 
PZPR — Edward Gierek i premier Piotr Jaroszewicz.
Ponadto uczestnicy obrad 

przyjęli deklarację o pokoju, 
bezpieczeństwie i współpracy 
w Europie oraz oświadczenie 
w związku z kontynuacją 
agresji USA w Indochinach.

W godzinach popołudnio­
wych delegacja polska odle-

ciała z Pragi do Warszawy. 
Naszą delegację żegnali przed 
stawiciele najwyższych władz
partyjnych państwowych
CSRS z Gustavem Husakiem, 
Ludvikiem Svobodą i Lubomi 
rem Sztrougalem na czele.

wej, dawać odpór aktom im-
perialistycznej agresji przeciw 
ko reakcji, udzielać poparcia 
narodom w ich walce o wol-
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Sprawy gospodarcze 
tematem spotkania 

w KC PZPR

30 rocznica powstania PPR

Sesja naukowa 
w Poznaniu

27 bm. w sali gmachu Ko­
mitetu Wojewódzkiego PZPR 
w Poznaniu odbędzie się se­
sja naukowa poświęcona XXX 
rocznicy powstania Polskiej 
Partii Robotniczej.

W programie przewidziano 
referaty prof. dr. A. Czubiń- 
skiego — „Rola PPR w walce 
o wyzwolenie narodowe i spo 
łeczne”, prof. dr. St. Kubiaka 
— „Powstanie i działalność 
PPR w Wielkopolsce 1942 — 
1948”, prof. dr. J. Ochmań­
skiego — „Kształtowanie się 
programu ideowo — politycz­
nego PPR” oraz dyskusję.

Początek obrad o godz. 10.
(ms)

Po spotkaniu w Warszawie

KOMUNIKAT
NARADY DORADCZEGO 

KOMITETU POLITYCZNEGO
PAŃSTW — STRON 

UKŁADU 
WARSZAWSKIEGO

W dniach 25 — 26 stycznia 
1972 r. w Pradze odbyła się 
narada Doradczego Komitetu 
Politycznego państw - stron 
Układu Warszawskiego o 
przyjaźni, współpracy i porno 
cy wzajemnej.

W naradzie uczestniczyły 
delegacje Bułgarii, Czechosło­
wacji, NRD, Polski, Rumunii, 
Węgier i ZSRR. Składy delega 
cji podaliśmy we wczoraj­
szym wydaniu „Głosu”.

Na naradzie Doradczego Ko 
mitetu Politycznego rozpatrzo­
no aktualne problemy pokoju, 
bezpieczeństwa i współpracy 
w Europie oraz sprawę przy­
gotowań do konferencji euro­
pejskiej. Przyjęto deklarację 
o pokoju, bezpieczeństwie i 
współpracy w Europie.

Uczestnicy narady potępili 
nowe akty agresji USA w In-

26 bm. odbyło się w Komi­
tecie Centralnym partii — 
pod przewodnictwem I zastęp 
cy kierownika Wydziału Pro­
pagandy, Prasy i Wydaw­
nictw KC PZPR — Wiesława 
Beka — spotkanie z przedsta­
wicielami prasy, radia i tv.

Zadania gospodarcze na 1972 
rok omówił I zastępca prze­
wodniczącego Komisji Plano­
wania — Józef Pińkowski, a 
program zaopatrzenia rynku 
w I kwartale br. — minister 
handlu wewnętrznego — Ed­
ward Sznajder. Zadania wy­
nikające stąd dla prasy przed 
stawił Jan Ptaszek. (PAĘ)

Minister W. Ociepka 
z wizytą w Poznaniu
26 bm. odwiedził Poznań 

minister spraw wewnętrznych 
— Wiesław Ociepka. Został on 
przyjęty przez I sekretarza 
KW PZPR — Jerzego Zasadę. 
W spotkaniu uczestniczyli tak 
że m. in. przewodniczący Wo­
jewódzkiej Komisji Kontroli
Partyjnej — Franciszek 
wak, kierownik Wydziału 
ministracyjnego KW — 
muald Sobolewski oraz

No- 
Ad- 
Ro- 
kie-

rcwnictwo Komendy Woje­
wódzkiej MO z płk. Henry­
kiem Zaszkiewiczem na czele. 

Podczas spotkania omówio-
no najważniejsze problemy
związane z systematyczną po­
prawą bezpieczeństwa, ładu i 
porządku publicznego w Wiel 
kopolsce.

Następnie w Domu Kultury 
MO odbyła się doroczna nara­
da aktywu MO i SB woje­
wództwa poznańskiego. W 
spotkaniu uczestniczyli m. in. 
minister W. Ociepka i I sekre 
tarz KW — J. Zasada. Refe­
rat oceniający pracę MO w 
ubiegłym okresie, wraz z wy­
tycznymi na rok 1972. wygło­
sił komendant wojewódzki 
płk. H. Zaszkiewicz.

W dyskusji uczestnicy nara 
dy przedstawiali własne do­
świadczenia i przykłady z za­
kresu zabezpieczania ładu pu 
blicznego na swoim terenie. 
Na zakończenie głos zabrał mi 
nister W. Ociepka. (m)

Załoga „Amino1* oferuje dodatkowo

Apel studentów świata 
o akcję na rzecz pokoju

Podjęciem apelu wzywające 
go wszystkich studentów świa 
ta i ich organizacje o zwiększę 
nie wysiłków na rzecz osiąg­
nięcia trwałego pokoju, bezpie 
czeństwa i współpracy w Eu­
ropie — zakończyło się 25 bm. 
w Warszawie międzynarodowe 
spotkanie studentów.

W 2-dniowych obradach bra 
li udział przedstawiciele kil­
kudziesięciu narodowych zwią 

• zków studenckich. (PAP)

dochinach i przyjęli w 
sprawie oświadczenie.

Na naradzie dokonano 
miany poglądów również

tej

wy- 
na

temat innych problemów mię­
dzynarodowych, stanowiących 
przedmiot wspólnego zaintere 
sowania. Reprezentowane na 
naradzie państwa jednomyśl­
nie potwierdziły swą goto­
wość, by również w przyszło­
ści nie szczędzić wysiłków dla 
umocnienia jedności i zwarto­
ści krajów socjalistycznych. 
W rozwiązywaniu problemów 
międzynarodowych są one w 
pełni zdecydowane bronić linii 
zachowania i utrwalenia poko 
ju, współpracy międzynarodo-

plenum. Plenum OK FJN odbę­
dzie się w Warszawie — 29 bm.

Lodów i zup 
za 75 milionów złotych

Wczoraj obradował — po raz drugi w tym miesiącu — sa­
morząd robotniczy Poznańskich Zakładów Koncentratów 
Spożywczych „Amino”. Na porządku dnia stanęły dwie 
sprawy: podjęcia dodatkowej produkcji w odpowiedzi na 
list Sekretariatu KC PZPR i Prezydium Rządu oraz przy­
stąpienie do naszego konkursu „Wielkopolska gospodarna”.

Przed trybunałem lizbońskim to 
czy się obecnie proces przy 
drzwiach zamkniętych przeciwko 
pięciu antyfaszystom portugal­
skim. Wszyscy oskarżeni, działa­
cze związkowi walczyli aktywnie 
o zaprzestanie wojen kolonialnych 
prowadzonych przez Portugalię w 
Afryce i prawa demokratyczne 
dla swego kraju. Za ich działal­
ność polityczną grozi im kara wię 
zienia od dwóch do ośmiu lat.

Następny król niedomaga
We wtorek wieczorem król Nor 

wegii Olaf V został przewieziony 
do jednego ze szpitali miejskich z 
objawami zapalenia płuc, które 
wystąpiły po przebytej niedawno 
grypie. Olaf V brał udział w po­
niedziałek w pogrzebie Fryderyka 
IX króla Danii. Jak pisze agencja 
France Presse, Olaf V mimo do­
tkliwego zimna szedł w konduk­
cie żałobnym niemal przez cały 
czas trwania uroczystości.

29 bm - Plenum OK FJN
26 bm. pod kierownictwem prze­

wodniczącego OK FJN prof. dr. 
Janusza Groszkowskiego obrado­
wało Prezydium Ogólnopolskiego 
Komitetu Frontu Jedności Naro­
du. Prezydium ustaliło porządek 
sesji plenarnej Ogólnopolskiego 
Komitetu Frontu Jedności Naro­
du oraz rozpatrzyło materiały, ja 
kie będą przedłożone pod obrady

Odznaczenie I. Gandhi

ców, którzy opuścili swe domy, 
wylęgając na ulicę. Strat mate- 
ria.ńych ani ofiar nie zanotowa­
no.

Premier Indii, Indira Gandhi zo 
stała w środę udekorowana naj­
wyższym odznaczeniem państwo­
wym „Bharat Ratna” za doprowa 
dzenie do pomyślnego zakończe­
nia działań wojennych między In 
diami a Pakistanem.

PAPRADIO-INF.WC-TEl EFONEM
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Referendum w sprawie rozwodów
Włoski Trybunał Konstytucyjny 

zaaprobował w środę propozycję 
przeprowadzenia ogólnonarodowe­
go referendum w sprawie usta­
wy rozwodowej. Dokładnej daty 
referendum jeszcze nie ustalono. 
Orientacyjnie odbędzie się ono 
między 15 kwietnia a 15 czerwca 
br.

W obradach uczestniczyli 
także: kierownik Wydziału Roi 
nego KW PZPR — T. Jaku­
bowski, I sekretarz KD PZPR 
na Nowym Mieście — K. Bu- 
chert.

Samorząd robotniczy „Ami­
no” zatwierdzał zakładowy 
plan produkcji 1972 roku już 
w dniu 5 stycznia, a więc 
przed ukazaniem się listu Se­
kretariatu KC i Prezydium 
Rządu. Wczoraj, odpowiadając 
na ten apel, przedstawił han­
dlowi ofertę dodatkowej pro­
dukcji lodów w proszku i zup 
błyskawicznych o łącznej war 
tości około 75 min zł. Jest to 
jedna z największych ofert, 
jakie zostały dotychczas zgło­
szone w Wielkopolsce. w ra­
mach dodatkowej produkcji 
towarów na rynek.

Rajd Monte Carlo

MZS obraduje
W Pałacu Kultury i Nauki w 

Warszawie rozpoczęło się cztero­
dniowe posiedzenie Komitetu Wy­
konawczego Międzynarodowego 
Związku Studentów. Biorą w nim 
udział uczestnicy zakończonego 
wczoraj międzynarodowego spotka 
nia studentów.

Trzęsienie ziemi we Włoszech
Dwa podziemne wstrząsy dały 

się odczuć we wtorek we włoskim 
mieście Ancona nad Adriatykiem. 
Wstrząsy nastąpiły po sobie w 
czasie jednej godziny. Spowodowa 
ły one panikę wśród mieszkań-

Uchodźcy powracają
Coraz więcej uchodźców powra­

ca do Bangla Desz z Indii, gdzie 
w minionym roku schronili się 
przed brutalnymi represjami żoł­
nierzy pakistańskich. Przedstawi­
ciel Międzynarodowego Czerwone­
go Krzyża podał w Komulli (Ban 
gla Desz), że do kraju powróciła 
już większość uchodźców z indyj 
skiego stanu Tripura.

W EWG - bez porozumienia
Ministrowie rolnictwa Europej­

skiej Wspólnoty Gospodarczej, któ

Munari i Andersson

rzy przez dwa dni 
Brukseli nie doszli 
nia w sprawie cen 
no-spożywczych na 
1973. Nie osiągnięto

obradowali w 
do porozumie- 
artykułów roi 
okres 1972 — 
też porozumie

nia w innych sprawach i w związ 
ku z tym postanowili zebrać się 
ponownie 7 — 9 lutego i 29 — 29 
tegoż miesiąca w stolicy Belgii.

na czele po II etapie
Oto nieoficjalna punktacja po II 

etapie XLI Rajdu Monte Carlo spo 
rządzona na podstawie czasów po­
szczególnych załóg, osiągniętych 
na odcinkach specjalnych. Nie 
uwzględnia się w niej spóźnień na 
punktach kontroli czasu: 1. San­
dro Munari (Włochy) „Lancia’’ 3 
godziny 31 min. 34 sek, 2. Ove An­
dersson (Szwecja) „Alpine Re­
nault” 3.31,52, 3. Bernard Darniche 
(Francja) „Alpine Renault” 3.32,54, 
4. Jean Claude Andruet (Francja) 
„Alpine Renault” 3.33.20, 5. Jean 
Pierre Nicolas (Francja) „Alpine 
Renault” 3.33,22, 6. Gerard Lar- 
rousse (Francja) „Porsche” 3.36,27, 
7. Timo Makinen (Finlandia) „Ford 
Escort” 3.39,18, 8. Jean Marie Jac- 
ęuemln (Francja) „Alpine Re­
nault” 3.39,58, 9. Rauno Aaltonen 
(Finlandia) „Datsun” 3.41,02, 10. To 
ny Fali (W. Brytania) „Datsun” 
3.43,07, 11. Simo Lampinen (Fin­
landia) „Lancia” 3.44,44.

Relację z przebiegu II etapu 
zamieszczamy na str. 5.

Koncepcja uruchomienia ma 
sowej produkcji lodów typu 
włoskiego tzw. „puszystych”, 
a więc niezwykle w sezonie 
poszukiwanych, zrodziła się w 
zakładach dość dawno — pod 
wpływem częstych informacji 
o zatruciach lodami, pochodzą 
cymi z różnych prymitywnych 
wytwórni. W ubiegłym roku 
zakłady wypuściły na rynek 
próbną partię lodów w ilości 
15 ton. Spotkały się z uzna ■ 
niem. Po zapoznaniu się z Li­
stem Sekretariatu KC i Prezy 
dium Rządu załoga oferuje 
więc handlowi 2000 ton tych lo 
dów o smaku śmietankowym, 
waniliowym. kakaowym i ka­
wowym — o łącznej wartości 
70 min zł.

Jeśli chodzi o oferowane 
handlowi zupy, to ich skład 
odżywczy i smak oraz sposób 
przyrządzania dostosowane są 
do potrzeb ludzi, pracujących 
na wolnym powietrzu: w bu­
downictwie, transporcie, leś­
nictwie, górnictwie odkrywko 
wym itp. Są to posiłki typowo 
regeneracyjne.

Po urochomieniu pełnej trze 
ciej zmiany, załoga „Amino” 
będzie mogła wyprodukować 
około 1000 ton tego typu kon­
centratów zup regeneracyjnych 
i dalsze 1000 ton zup w prosz­
ku — dla gastronomii. Łączną 
wartość tych zup wyniesie oko 
ło 5 min zł. (pch)

27 hm. zachmurzenie bedzie duże 
z większymi przejaśnieniami i lo­
kalnymi rozpogodzeniami, zwłasz-
cza dzielnicach wschodnich.
Miejscami, głównie w zachodniej 
połowie kraju, drobne opady śnie 
gu. Temperatura maksymalna od 
minus 12 st. na krańcach wschod­
nich do minus 8 st. i minus 6 st. 
w centrum i do ok. zera na za­
chodzie. Wiatry słabe i umiarko-
wane, na zachodzie
kierunków 
nich.

silniejsze, z
południowo-wschod-



i przyjęcie ważnych dokumentów Kolejne zakłady
Dokończenie ze str. I 

ność, niepodległość i postęp 
społeczny.

W obradach wzięli udział: 
dowódca Zjednoczonych Sił 
Zbrojnych państw — stron 
Układu Warszawskiego, mar­
szałek związku Radzieckiego 
Iwan Jakubowski i sekretarz 
generalny Doradczego Komite 
tu Politycznego państw-stron 
Układu Warszawskiego Niko­
łaj Firiubin.

Narada Doradczego Komite­
tu Politycznego przebiegała w 
duchu braterskiej przyjaźni i 
współpracy jej uczestników.
DEKLARACJA O POKOJU, 

BEZPIECZEŃSTWIE
I WSPÓŁPRACY W EUROPIE

Państwa uczestniczące w na 
radzie Doradczego Komitetu 
Politycznego państw-stron U- 
kładu Warszawskiego, w Pra­
dze 25—26 stycznia 1972 r. do 
konały przeglądu wydarzeń w 
Europie w ostatnim okresie. 
Uczestnicy narady przeanalizo 
wali te wydarzenia mając na 
uwadze swój niezmienny cel 
— dążenie do przekształcenia 
kontynentu europejskiego w 
obszar stałego i trwałego po­
koju oraz twórczej współpra­
cy między suwerennymi i rów 
noprawnymi państwami, w 
czynnik stabilizacji i wzajem­
nego zrozumienia na całym 
świecie. Uczestnicy narady z 
zadowoleniem odnotowali, że 
osiągnięty został dalszy postęp 
w tym kierunku.

Doniosłą rolę w sprawie zje 
dnoczenia wszystkich sił, opo 
wiadających się za pokojem i 
współpracą w Europie, odgry­
wają propozycje państw socja 
listycznych dotyczące umocnię 
nia europejskiego bezpieczeń­
stwa i zwołania w tym celu 
europejskiej konferencji, za­
warte w Deklaracji Bukaresz­
teńskiej z 1966 r., Apelu Bu­
dapeszteńskim z 1969 r. oraz 
w Oświadczeniu Berlińskim z 
1970 r. Te propozycje jak rów 
nież podjęte przez nie dalsze 
działania i inicjatywy stano­
wią szeroki program pokojo­
wy i sprzyjają stworzeniu w 
Europie nowego klimatu poli­
tycznego.

Coraz większy wkład do o- 
gólnej sprawy pokoju w Euro 
pie wnoszą również inne pań­
stwa europejskie.

Uczestnicy narady stwier­
dzają wielkie pozytywne zna­
czenie wzmożenia w ostatnim 
czasie kontaktów między pań 
stwami europejskimi, należą­
cymi do różnych systemów 
społecznych, rozwoju politycz 
nych stosunków między nimi.

Coraz bardziej umacniają 
się w stosunkach między pań 
stwami europejskimi zasady 
pokojowego współistnienia. W 
związku z tym uczestnicy na­
rady odnotowują znaczenie za 
sad współpracy między Związ 
kiem Socjalistycznych Repu­
blik Radzieckich, a Francją, 
których przyjęciem uwieńczo 
ne zostały niedawne radziec­
ko — francuskie rozmowy na 
najwyższym szczeblu.

Złagodzeniu 
kontynencie 
sprzyja również 

napięcia na
europejskim 
rozszerzanie

stosunków gospodarczych, han 
dlowych, naukowo — techni­
cznych, kulturalnych i innych 
między państwami europejski 
mi.

Doradczy Komitet Politycz­
ny pozytywnie ocenia rozpo­
częcie ratyfikacji układów mię 
dzy Związkiem Radzieckim a 
Niemiecką Republiką Federal 
na i między Polską Rzecząpo- 
spolitą Ludową a Niemie­
cką Republiką Federalną. 
Wejście w życie tych ukła­
dów odpowiadać będzie intere 
som nie tylko bezpośrednich 
stron, lecz również wszystkich 
państw europejskich oraz do­
prowadzi do konsolidacji pod 
staw nokoju w Europie.

Państwa uczestniczące w nara­
dzie podkreśliły pozytywne zna­
czenie czterostronnego porozumie­
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Dzisiejszy serwis lnformacvlnv
opracował Janusz Marclszewskl

nia z 3 września 1971 r. w spra­
wach dotyczących Berlina Zachód 
niego, a także porozumień między 
rządami NRD i NRF, jak równjeż 
między rządem NRD i Senatem 
Berlina Zachodniego.

Ważnym czynnikiem umocnie­
nia pokoju jest rozszerzające się 
międzynarodowe uznanie Niemiec 
kiej Republiki Demokratycznej, 
dalszy postęp w tym kierunku, łą­
cznie z nawiązaniem stosunków 
między NRD a NRF, zgodnie z nor 
mami prawa międzynarodowego, 
będzie stanowić ważny wkład do 
sprawy pokoju, bezpieczeństwa i 
współpracy

Uczestnicy narady wypowiadają 
się za tym, aby bez dalszej zwło 
ki, 
nie

Z 
też

zostało rozwiązane zagadnie- 
przyjęcia NRD i NRF do ONZ. 

zadowoleniem odnotowują
fakt, że między rządami CSRS 

i NRF trwa wymiana poglądów 
na temat nierozwiązanych proble­
mów w stosunkach między tymi 
krajami, przede wszystkim w spra 
wie uznania Układu Monachijskie 
go za nieważny od samego 
ku oraz wyrażają poparcie 
sznych żądań CSRS.

Realizacja tych kroków 

począt 
dla siu

będzie
sprzyjać szybszemu i radykalne­
mu usunięciu w stosunkach NRF 
z krajami socjalistycznymi skut­
ków długiego okresu nieufności i 
napięcia oraz całkowitej normali­
zacji tych stosunków. Państwa u- 
czestniczące w naradzie, witając 
z zadowoleniem perspektywy dal­
szych pozytywnych zmian w Euro 
pie — uwzględniają jednocześnie 
fakt, że w Europie nadal działają 
również takie siły, które są zain­
teresowane w utrzymaniu napię­
cia, w zachowaniu możliwości po­
nownego skierowania rozwoju wy 

darzeń na kontynencie europejskim 
ku zaostrzeniu. Państwa — strony 
Układu Warszawskiego nie mogą 
nie wyciągnąć z tego odpowied­
nich wniosków dotyczących włas­
nego bezpieczeństwa. Sa one jed­
nak przekonane, że obecnie u- 
kształtował się w Europie taki u- 
kład sił, który pozwala skutecznie 
przeciwdziałać polityce przeciwni 
ków odprężenia, jeżeli będzie się 
podejmować wysiłki na rzecz u- 
mocnienia pokoju solidarnie i kon 
sekwentnie.

Uczestnicy 
przekonanie,

II
narady wyrażają 
że na obecnym

etapie szczególnie ważną i cał­
kowicie osiągalną jest realiza­
cja zbiorowych i wspólnych 
kroków państw europejskich 
w kierunku umocnienia bez­
pieczeństwa europejskiego. W 
związku z tym wypowiadają 
się one za szybszym przepro­
wadzeniem ogólnoeuropejskiej 
konferencji w sprawie bezpie­
czeństwa i współpracy, w któ­
rej udział wzięłyby, na zasa­
dzie równouprawnienia, wszy­
stkie państwa europejskie, a 
także USA i Kanada.

Uczestnicy narady podtrzy­
mują pogląd, że sprawa bez­
pieczeństwa europejskiego i 

współpracy wymaga utworzenia 
systemu zobowiązań, dąjącego 
wszystkim krajom gwarancję, 
że będą one zabezpieczone 
przed atakami agiresji oraz 
sprzyjającego dobru i rozwo­
jowi każdego narodu. Wystę, 
pują też o powszechne uzna­
nie i praktyczne przestrzega­
nie w życiu politycznym kon­
tynentu europejskiego nastę­
pujących podstawowych zasad 
bezpieczeństwa europejskiego i 
stosunków między państwami 
w Europie.

granic.Nienaruszalność
Obecnie istniejące granice mię 
dzy państwami europejskimi, 
w tym granice ukształtowane 
w wyniku drugiej wojny świa­
towej, są nienaruszalne. Wszel 
ka próba ich naruszenia sta­
nowiłaby zagrożenie dla poko­
ju europejskiego.

Niestosowanie siły. We wza­
jemnych stosunkach między 
państwami w Europie nie po­
winno się stosować siły ani 
groźby jej użycia. Wszelkie 
sporne między nimi zagadnie­
nia powinny być rozwiązywa­
ne wyłącznie przy pomocy po­
kojowych środków politycz­

nych, na drodze rokowań, 
zgodnie z podstawowymi za­
sadami prawa międzynarodo­
wego.

Pokojowe współistnienie. W 
Europie, w toku rozwoju histo 
rycznego, powstały i istnieją 
państwa o dwóch różnych sy­
stemach społecznych: socjali­
stycznym i kapitalistycznym. 
Różnice ustrojowe nie powin­
ny stanowić nieprzezwyciężo­
nej przeszkody dla wszech­
stronnego rozwoju stosunków 
między nimi. Eliminując woj­
ny, jako instrument swej po­
lityki, państwa europejskie na­
leżące do różnych systemów 
społecznych - mogą i powinny 
budować swoje stosunki w 
oparciu o zgodność i współpra­
cę w interesach pokoju.

Podstawy dobrosąsiedzkich 
stosunków i współpraca w in­
teresach pokoju. Dobrosąsiedz­
kie stosunki między państwa­
mi europejskimi powinny roz­
wijać się na podstawie zasad 
niezależności i narodowej suwe 
renności, równouprawnienia, 
nieinterwencji w ich wewnątrz 
ne sprawy oraz wzajemnych 
korzyści. Należy dążyć do ta­
kiego przekształcenia stosun­
ków między państwami euro­
pejskimi. które pozwoli prze­
zwyciężyć podział kontynentu 
na ugrupowania wojskowo- 
polityczne.

Wzajemne korzystne stosun­
ki między państwami. W wa­
runkach pokoju powinny sze­
roko rozwijać się różnorodne, 
wzajemne korzystne więzi 
między państwami europejski 
mi w dziedzinie gospodarczej, 
naukowotechnicznej, kultural­
nej, w turystyce oraz w dzie­
dzinie ochrony środowiska na 
turalnego człowieka.

Rozbrojenie. W interesach 
umacniania międzynarodowe­
go pokoju — państwa europej 
skie powinny wszelkimi spo­
sobami przyczyniać się do roz 
wiązania problemów powszech 
nego i całkowitego rozbroje­
nia, przede wszystkim zaś pro 
blemu rozbrojenia jądrowego.

Poparcie dla ONZ. Cele 
państw europejskich na are­
nie międzynarodowej odpowia 
dają zasadom, proklamowa­
nym w Karcie Narodów Zjed­
noczonych, sprzyjaniu utrzy­
mania międzynarodowego po­
koju i bezpieczeństwa, rozwo 
jowi stosunków przyjaźni i 
współpracy między państwa­
mi. Państwa europejskie wy­
stępują z poparciem dla ONZ, 
o jej umocnienie zgodnie z za­
sadami Karty Narodów Zjed­
noczonych.

Kładąc te szczytne zasady i 
cele u podstaw stosunków mię 
dzy państwami w Europie, kon 
ferencja europejska podejmie

Przedwyborczy manewr Nixona
Wygłoszone w nocy z wtorku na środę przemówienie ra­

diowo-telewizyjne prezydenta Nixona, w którym przedsta­
wił „nowe pokojowe propozycje” w sprawie uregulowania 
konfliktu wietnamskiego świadczy o tym, że administracja 
waszyngtońska musi przed wyborami wykazać się „inicjaty­
wami pokojowymi”, ale w gruncie rzeczy jej stanowisko wo-
bec konfliktu wietnamskiego
W przemówieniu, które trwa 

ło około 20 minut, Nixon ujaw 
nił kulisy tajnych rokowań, 
które prowadził w Pąryżu je­
go doradca do spraw bezpie­
czeństwa narodowego dr Kis- 
singer oraz „nowy plan” roz­
wiązania konfliktu wietnam­
skiego, który ma być zaprezen 
towany 27 bm. na rozmowach 
paryskich przez delegata ame 
rykańskiego na te rozmowy, 
Portera.

Nixon rozpoczął wystąpie­
nie od pochwały postępów po­
lityki wietnamizacji i dodał, 
że program ten wymaga cier­
pliwości.

W dalszym ciągu wystąpie­
nia Nixon przedstawił swój 
„nowy plan” położenia kresu 
wojnie wietnamskiej. Nadal 
nie ma mowy o terminie wy­
cofania wojsk amerykańskich 
z Wietnamu Południowego. 
Mówił on natomiast o przewi­
dywanym wycofaniu wojsk 
amerykańskich w ciągu sześ­
ciu miesięcy od osiągnięcia 
porozumienia z DRW; równo­
czesnym przeprowadzeniu w 
tym okresie wymiany jeńców 
wojennych; całkowitym wstrzy 

1 maniu ognia (przeprowadzenia 
w Wietnamie Południowym 
nowych wyborów prezyden- 

decyzje o dużej wadze histo­
rycznej. Stanowić to będzie po 
czątek wspólnej, owocnej dzia 
łalności, zdolnej przekształ­
cić Europę w obszar trwałego 
pokoju.

Na konferencji europejskiej 
można byłoby również uzgod­
nić konkretne kierunki dal­
szego rozwoju we wszystkich 
dziedzinach wzajemnie ko­
rzystnych stosunków między 
państwami europejskimi, lik­
widacji wszelkich form dyskry 
minacji, nierówności i sztucz­
nych barier. Współpraca tych 
państw pozwoli zwiększyć moż 
liwości wzrostu dobrobytu na 
rodów europejskich.

Celowe byłoby utworzenie 
stałego organu wszystkich za­
interesowanych państw-ucze­
stników konferencji, w któ­
rym po konferencji mogłyby 
być kontynuowane wspólne 
prace nad uzgodnieniem dal­
szych posunięć.

Państwa reprezentowane na 
naradzie Doradczego Komite­
tu Politycznego, uważają, że 
konferencja europejska może 
być zwołana w roku 1972. Ma 
jąc na uwadze należyte przy­
gotowanie konferencji — uwa 
żają. że należy zrealizować pro 
pozycję rządu Finlandii doty­
czącą przeorowadzenia w Hel­
sinkach wielostronnych kon­
sultacji z udziałem wszyst- 
stkich zainteresowanych
państw Europy oraz USA i Ka 
nady.
Odnotowując, że propozycja 

dotycząca wielostronnych kon 
sultacji, jako formy przygoto 
wania konferencji europej­
skiej, została zaaprobowana 
obecnie przez wszystkie zain­
teresowane państwa — wzywa 
ją do rozpoczęcia wielostron­
nych konsultacji w najbliż­
szym czasie.
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Warszawskiego uważają, że 
umocnieniu bezpieczeństwa 
europejskiego odpowiadałoby 
także osiągniecie porozumie­
nia w sprawie redukcji sił 
zbrojnych i zbrojeń w Euro­
pie;

Sprawa redukcji sił zbroj­
nych i zbrojeń w Europie, za­
równo obcych jak narodo­
wych, powinna być rozwiąza­
na bez uszczerbku dla krajów 
biorących w niej udział. W 
sprawie trybu przeprowadze­
nia rozmów na ten temat mo­
głoby być osiągnięte 
Wiednie porozumienie.

Uczestnicy narady są 

odpo-

konani, że rok 1972 
przynieść narodom 

prze­
może

Europy
nie tylko nowe nadzieje na 
trwały pokój i bezpieczeństwo, 
lecz i rzeczywisty postęp na 
drodze wcielania ich w życie.

PAP

nie uległo zmianie.
ckich, z tym, że miesiąc przed 
wyborami prezydent reżimu 
sajgońskiego Van Thieu oraz 
jego zastępca mieliby podać 
się do dymisji). Wybory mia­
łyby być przeprowadzone w 
sposób „demokratyczny” z u- 
działem wszystkich ugrupowań 
politycznych, łącznie z NFWWP, 
zaś nadzór nad nimi miałby 
sprawować organ międzynaro­
dowy.

Nixon zakończył swe prze­
mówienie wyraźnymi akcenta­
mi wyborczymi, apelują*; do 
społeczeństwa amerykańskiego 
o jedność i poparcie.

Wkrótęe po zakończeniu prze­
mówienia Nixona wszystkie^ sta­
cje telewizyjne zaczęły wdawać 
przemówienia polityków naf ten 
temat oraz dyskusje ptzdd mikro­
fonami. Już wśród tych pierw­
szych reakcji pojawiły się głosy 
pesymizmu, zwracające uwagę, że 
oferta Nixona nie urealnia możli 
wości zakończenia wojny, bo­
wiem prezydent nie podał osta­
tecznej daty wycofania wojsk z 
Wietnamu i przez to jego propo­
zycje mają charakter nowej gry 
na zwłokę. Nixon zapowiedział, że 
delegat amerykański na rozmowy 
paryskie, Porter, może przedsta­
wić „pewne alternatywy”, ale nie 
sprecyzował, o co tu chodzi. Na­
sunęły się obawy, że owe „alter­
natywy” mogą być właśnie tymi 
czynnikami, które w praktyce bę

otrzymały dyplomy uznania
Swarzędzkie Fabryki Mebli 

należą do czołowych zakła­
dów tego typu w kraju. Są 
również głównym eksporte­
rem mebli na rynek zagrani­
czny. Poprawiająca się z każ­
dym rokiem jakość produkcji, 
zwiększający się asortyment 
produkowanych mebli przy­
sparzają fabrykom licznych 
sukcesów, do których należy 
również wręczony wczoraj za­
łodze przez sekretarza KW 
PZPR Tadeusza Grabskiego 
dyplom uznania za realizację 
czynu zjazdowego. Trzeba tu 
dodać, że dla uczczenia VI 
Zjazdu pracownicy SFM zo­
bowiązali się dodatkowo wy­
produkować mebli za 4,8 min 
zł. Zobowiązanie w pełni wy­
konano.

Podczas wczorajszego spot­
kania przedstawiciele załogi 
zapewnili kierownictwo par­
tii, że dołożą również wszel­
kich starań, aby czynem odpo­
wiedzieć na list kierownictwa 
partii i rządu w sprawie tego 
rocznej produkcji dodatkowej. 
Wysokość tegorocznych zobo­
wiązań ustalona zostanie na 
najbliższym posiedzeniu KSR.

Taki sam dyplom uznania 
otrzymało wczoraj również 
Przedsiębiorstwo Robót Kolejo 
wych nr 10 w Poznaniu. Tu ogól 
na wartość podjętych , przed 
VI Zjazdem zobowiązań pro­
dukcyjnych i społecznych wy- 

min 166 tys. zł, ale 
ją przekroczono. Wy 
w sumie ponad 34

niosła 18 
znacznie 
konano 
min zł.

Na wczorajszym spotkaniu 
załoga PRK-10 zobowiązała

Serdeczne przyjęcie 
delegacji PRL w DRW

25 bm-> w piątym dniu po­
bytu w DRW rządowej dele­
gacji gospodarczej pod prze­
wodnictwem wicepremiera 
Wincentego Kraski kontynuo­
wano .rozmowy na temat 
współpracy ekonomicznej i wy 
miany handlowej między obu 
krajami. Tego samego dnia 
część delegacji z W. Kraśką 
gościła bardzo serdecznie za­
łoga zbudowanej przez Polskę 
cukrowni Van Diem, gdzie od­
był się także wiec przyjaźni 
polsko-wietnamskiej. Następ­
nie wicepremier PRL zwiedził 
w Hanoi wystawę, obrazującą 
operacje bojowe narodów Indo 
chin przeciwko amerykańskim 
agresorom oraz był gościem 
wojskowej jednostki obrony 
przeciwlotniczej, która w rejo 
nie stolicy Wietnamu zestrze­
liła dotychczas 42 pirackie sa­
moloty USA. (PAP)

dą zmierzać do przekreślenia ele­
mentów pozytywnych projektu? 
A zatem sprowadzą całą inicjaty­
wę i wzniosłe słowa prezydenta 
do faktycznej retoryki.

O słabej pozycji Nixona 
świadczy zwłaszcza fakt, że z 
pewnością bardzo niechętnie 
podjął on wysuwane od daw­
na propozycje TRRWP w 
sprawie przeprowadzenia w 
Wietnamie Południowym no­
wych wyborów prezydenckich, 
zignorował jednak przy tym 
propozycje strony wietnam­
skiej, by wybory te przepro­
wadzone zostały przez rząd 
koalicyjny, utworzony w wy­
niku obalenia obecnego reżi­
mu Vań Thieu.

Według Opinii obserwatorów, 
wiele wskazuje na to, że Nixono- 
wi w tym wystąpieniu, chodziło 
nie tyle o właściwć problemy 
wietnamskie, ile o sprawy amery 
kańskie. Nixon podjął wyraźnie 
próbę przechwycenia inicjatywy 
z rąk Partii Demokratycznej, któ­
ra argument niepopularności woj­
ny wietnamskiej, obok ataków na 
niepowodzenia gospodarcze admi­
nistracji republikańskiej, związa­
ne zresztą nierozerwalnie z tą 
wojną, uczyniła jednym z głów­
nych atutów swojej kampanii wy 
borczcj. W wystąpieniach Nixona 
przebija również obawa przed nie 
powodzeniami zapowiadanej przez 
Pentagon lutowej ofensywy sił 
walczących w Wietnamie Połud­
niowym, Kambodży i Laosie.

Te powody decyduj* o tym, 
że „nowe propozycje” Nixona 
są traktowane jako manewr 
nolityczny w okresie przygo­
towań kampanii wyborczej.

PAP 

się wypracować w tym roku 
ponad plan 34 min zł.

Poznańskie Zakłady Zielar­
skie „Herbapol” w stosunku 
do roku 1970, podniosły swoją 
ubiegłoroczną produkcję o 
101 min zł. Produkcja dodat­
kowa wyniosła w tej kwocie 
30 min zł. W efekcie, ubiegło­
roczny bilans zamknięto kwo­
tą 367 min zł.

W tym roku zaplanowano 
dalszy wzrost produkcji. Zada 
nia roczne wskazane przez jed 
nostkę nadrzędną wynosiły 
430 min zł. Wskaźnik ten za­
kłady same podniosły do 441,4 
min zł. Poza tym zobowiązano 
się wykonać ponad plan dal­
sze 4 min zł.

Ta efektywna działalność 
Poznańskich Zakładów Zielar­
skich została należycie doce­
niona przez kierownictwo par 
tii i rządu. Załodze przyzna 
no także dyplom uznania, któ­
ry wczoraj wręczono przedsta 
wicielom załogi, (wn)

Polsko-jugosłowiańskie 
sympozjum naukowe
W dniach 28 — 29 bm. od­

będzie się w Warszawie pol­
sko-jugosłowiańskie sympoz- 
jum 
nych 
wych, 
firmę 
stytut

naukowe nt. nowoczes- 
preparatów naserco- 
zorganizowane przez 

„Lek” z Lubiany i In- 
Leków w Warszawie.

W spotkaniu obok specjali­
stów polskich i jugosłowiań­
skich uczestniczyć będą na­
ukowcy z krajów zachodnich. 
Sympozjum jest jednym z ele­
mentów współpracy polsko- 
jugosłowiańskiej na polu ba­
dań nad lekami, której patro­
nuje firma „Lek” — jedna z 
największych wytwórni farma 
ceutycznych w Jugosławii. Fit 
ma ta 
nych 
służbie

dostarcza wielu cen- 
specyfików polskiej 
zdrowia. (PAP)

Więcej punktów 
sprzedaży marek
Sieć placówek obsługi walu 

towo — dewizowej turystów 
polskich i NRD, która w pierw 
szych dniach stycznia liczyła 
588 punktów, ulega dalszemu 
rozszerzeniu. Do końca I kwar 
tału przewiduje się urucho­
mienie kas sprzedaży i skupu 
marek w 196 dalszych oddzia-
łach 
tym 
135 
w

PKO. Jeszcze przed lu- 
otwarte zostaną kasy w 
placówkach pocztowych 
małych miasteczkach i 

wsiach. 31 nowych kas otwo­
rzy ponadto SOP, a biura po- 
droży 
łączą 
sne i 
nych.

do czynnych już 170 do 
dalsze 52 placówki wła- 
12 w hotelach komunal-

Dyrektorom oddziałów NBP 
powierzono funkcję koordyna 
torów obsługi walutowo — de 
wizowej w skali ich okręgów. 
Zobowiązano ich do dostoso­
wywania sieci punktów obsłu 
gi oraz godzin ich otwarcia 
(m. in. także w dni świątecz­
ne) dó istniejących i pojawia­
jących się potrzeb ruchu tu­
rystycznego.

W okresie od 3 do 15 stycz­
nia br. turyści polscy kupili 
za złotówki ponad 3,2 min ma 
rek, a czeków podróżniczych
za prawie 13 min zł. (PAP)

Plenum CRZZ
Dokończenie ze str. 1 

zjednoczeń nie podjęło skutecz­
nych przedsięwzięć dla likwida­
cji występujących zagrożeń.

Przewodniczący CRZZ
stwierdził, że realne jest obję­
cie w tym roku wczasami do­
datkowo 100 tys. pracowni­
ków oraz wypoczynkiem wa­
kacyjnym — 200 tys. dzieci i 
młodzieży. Łącznie z wypo­
czynku powinno skorzystać po
nad 2,8 
raz 3,7 
ży.

Stałej

min pracowników o- 
mln dzieci i młodzie- 

uwagi wszystkich in-
stancji i organizacji związko­
wych wymaga prawidłowy po 
dział świadczeń socjalnych. 
Należy tu ściśle przestrzegać 
zasady jawności i kolegialnoś­
ci.

W dyskusji przedstawiciele 
różnych grup zawodowych i 
regionów mówili o najważniej 
szych sprawach socjalnych 
nurtujących ich środowiska.

PAP



Osiedle

Fot. Przychodzki

J aglellońskie W 1967 r. załoga Poznańskie 
go Przedsiębiorstwa Budo­
wlanego nr 2 przystąpiła na 
Ratajach do budowy najwięk 
szego osiedla w Poznaniu. 
Do tej pory wybudowała ona 
ponad 7000 mieszkań. Na 
zdjęciu: fragment Osiedla 
Jagiellońskiego na Ratajach,

Dlaczego 20 miliardów?

W obronie 
realnych płac

Nie brak nam na co dzień 
powszechnych drobnych 
kłopotów z handlem i 

gastronomią. A niedługo, z 
nadejściem wiosny i lata, wzro 
sną one znacznie wsku­
tek wzmożonego napływu 
turystów, krajowych i za 
granicznych. Pora więc 
już teraz rozważyć co mamy 
pilnego do zrobienia.

Fakty są uparte: lepiej pra­
cują biura podróży — organi­
zatorzy masowych, zbiorowych 
wycieczek, przybywa samo­
chodów prywatnych, rośnie za 
sobność rodzinnych budżetów, 
coraz powszechniejsza się 
więc staje potrzeba naoczne­
go poznania swego kraju. 
Trzeba się też liczyć z szyb­
kim wzrostem wymiany tury­
stycznej między Polską i NRD 
po szerokim otwarciu wspól­
nych granic.

Noworoczne sygnały znad 
Odry muszą i w Poznaniu wy 
wołać określone działania. Już 
pierwszego dnia otwarcia gra­
nicznych przejść zanotowano 
tu ponad 20 000 przybyszów z 
NRD. Ten krótki, jedno­
dniowy wypad powtarzał 
się w następne soboty i nie­
dziele.

Specjaliści przewidują, że 
liczba turystów z NRD w na­
szym kraju wzrośnie obecnie 
do 800 000 osób. Czy to jed­
nak aby optimum? Jak dono­
siła PAP, tylko w styczniu br. 
trafiło do nas pół miliona 
mieszkańców NRD. Bądźmy 
ostrożniejsi w tych rachun-

Pracowite wakacje
Przyznają, że byłam zdzi­

wiona, kiedy Maciek 
przygotowując się do 

wyjazdu na zimowe wakacje, 
obok sportowego ekwipunku 
wcisnął do walizki podręcznik 
chemii i biologii. — Pani za­
dała — wyjaśnił. Aby nie u- 
mniejszać nauczycielskiego 
autorytetu nie pytałam kiedy 
będzie te lekcje odrabiał: 
przed czy po nartach?

Systematyczny Grzegorz 
przeznaczył na odrabianie za 
danych lekcji ostatnie trzy 
dni. Grzegorz jest bardzo do­
brym uczniem. Jeżeli potrzebo 
wał trzech dni na naukę, to 
ile czasu na uczenie musieli 
poświęcić jego mniej zdolni 
koledzy?

Magda wkuwała „Treny” 
Kochanowskiego. Kiedy już 
je umiała na pamięć, zabrała 
się do rozrysowywania pis­
mem technicznym siedmiowy- 
razowego hasła. Oprócz tego 
robiła lekcje z innych przed­
miotów.

Przykłady można by mno­
żyć bez końca. Wśród poznań 
skich szkół podstawowych i 
średnich niewiele znalazłoby 
się takich, w których nie za­
dawano dzieciom pracy na zi­
mowy wypoczynek.

Wakacje kojarzyły mi się za 
wsze z wypoczynkiem, czasem 
wolnym od codziennych zajęć, 
w którym robi się to, na co 
ma się ochotę. Przynajmniej 
takie zasady obowiązują w 
świecie dorosłych. I takie for­
my wypoczynku zalecają lęka 
rze twierdząc, że pełne odprę 
żenie psychiczne daje oderwa 
nie się od pracy, a wiec w 
przypadku uczniów — oderwa 
nie się od lekcji.

Tymczasem szkoły nie chcą 
o tym pamiętać. W czasie 
gwiazdkowych i wielkanoc­
nych ferii zawsze kazano dzie 
ciom sie uczyć. Po co więc 
wakacje?

Po długich tarapatach, opie 
rając się na doświadczeniach 
innych nareszcie zaakceotowa 
no formę dłuższego zimowego 
wvnoczynku.

W zorganizowanie tych 
pierwszych 17-dniowych wa­
kacji włożono dużo pracy. Sta 
rano się. by żadne dziecko nie 
pozostało bez oni«ki bv wszy- 
>kie korzystały ze świeżego

U progu turystycznego sezonu

Z czym Poznań do gości
kach, szacujmy na więcej, aby 
nie było zaskoczenia. W dodat 
ku co nie spotka jeszcze obec­
nie np. Warszawy, spotka na 
pewno Poznań — osiągalny 
cel jednodniowej wy 
cieczki z Frankfurtu i 
Berlina, a także miasto leżące 
na skrzyżowaniu tras 
zachód-wschód i południe-pół 
noc. Bo i to trzeba przewi­
dzieć, że naszych turystów i 
tych zza Odry, wzmocnią rów 
nież sąsiedzi z CSRS, z którą 
— jak wiadomo — przygoto­
wuje się podobne porozumie­
nie o turystyce.

Ta specyfika poznańskiego 
„etapu” pozwala wnioskować, 
że bodaj ważniejszym od noc­
legów problemem będą s p r a 
wy wyżywienia (rodzi 
mych i obcych) przyby­
szów. Pytanie: jak sobie 
poradzi z tym nasza gastrono­
mia, skoro — licząc tylko poz­
nańskich konsumentów — we 
wskaźnikach miejsc konsump­
cyjnych wlecze się w ogo­
nie piątki wielkich miast? To 
co naszych gości spotykało do­
tychczas w trakcie MTP jest 
tylko przedsmakiem sytuacji, 
jaka może powstać u nas te­
go lata, jeśli nie podejmie się 
śmiałych środków zaradczych.

powietrza, by wypoczywały. 
Nikt inny lecz właśnie nauczy 
ciele przygotowali ten wypo­
czynek. W tym kontekście 
jest zupełnie niezrozumiałe, 
jak ci sami ludzie mogli obar 
czać dzieci nauką? Wierzyli, 
że dzieciaki zamiast zabawy 
będą wkuwały algebrę? Nie 
wkuwały, lecz świadomość, że 
nauczyciele będą egzekwowa­
li zadany materiał mąciła 
właściwy wypoczynek, za­
kłócała psychiczne odprężenie. 
Stale się powtarza, że dzieci 
są przeciążone pracą domową, 
że wakacje szkolne powinny 
być przeznaczone na pełen od 
poczynek. Przed ostatnimi zi­
mowymi wakacjami przypom­
niano nauczycielom, aby nie 
obciążali dzieci żadnymi obo­
wiązkami szkolnymi. Niestety, 
skończyło sie jak zwykle na 
przypomnieniu.

Kiedy nauczyciel przystępu­
je do opracowywania materia­
łu nauczania, to uwzględnia 
okresy wakacyjne. Pracując 
zgodnie z zaplanowanym har­
monogramem nie powinny po 
wstawać żadne zaległości. Je­
żeli takie zaistnieją, to nie 
można ich likwidować kosztem 
ucznia.

Mimo owych kłopotów z 
wkuwaniem pierwsze zimowe 
wakacje należy ocenić jako 
bardzo udane. Pomysł ich 
przedłużenia na pewno jest 
sensowny, korzystny dla zdro 
wia dziecka i opłacalny orga­
nizacyjnie. Bowiem w ciągu 
17 dni można solidnie wypo­
cząć. Na podstawie tych do­
świadczeń nasuwa się jeszcze 
jeden wniosek. Czy nie nale­
żałoby zmienić terminu owych 
zimowych wakacji?

Lokalizowanie ich na przeło 
mie grudnia i stycznia, w o- 
kresie tak rodzinnych świąt, 
jak gwiazdka i Nowy Rok 
nie jest najszczęśliwsze. Nie­
chętnie wysyła się dziecko na 
obóz, kiedy w domu panuje 
przytulna, rodzinna atmosfe­
ra, nikt się nie spieszy i wszy­
scy domownicy zasiadają rów 
nocześnie do posiłku. Wielu 
rodziców właśnie z tych wzglę 
dów pozostawiło dzieci w do­
mu. Może więc warto prze­
nieść zimowe wakacje np. na 
styczeń?

BARBARA 
GRZEGORZEWSKA

Na dalszą metę konieczne 
są znaczne inwestycje, to o- 
czywiste. Już teraz należy przy 
stąpić do intensywnej rozbudo 
wy tzw. małej gastronomii se 
zonowej: kiosków, barów przy 
drożnych, wózków-bufetów, 
barobusów. Esteci, przywykli 
sarkać na przeszkadzające im 
uliczne kioski i saturatory mu

szą się liczyć z faktem, że 
turystów, nie znających po­
znańskich zakamarków, trze­
ba będzie żywić i poić nieraz 
prosto na ulicy. Tak zresztą 
dzieje się bez niczyjej szkody 
w krajach o większych niż na 
sze tradycjach turystycznych. 
Uspołeczniona gastronomia nie 
będzie zresztą w stanie w tak 
krótkim czasie podołać w peł 
ni tym zadaniom, musi się 
wspomóc systemem ajencyj­
nym, w sukurs powinna jej. 
przyjść także prywatna gastro 
nomia. Odpowiedzialność za 
obsługę przybyszów każę 
więc władzom terenowym wy­
tworzyć lepszy klimat dla 
własnych inicjatyw i szybkie­
go działania także poza sekto 
rem uspołecznionym.

Mimo znacznego przeciąże­
nia stałej sieci gastronomicz­
nej i tu również istnieją możli 
wości dalszych usprawnień. 
Obecna liczba miejsc przy sto­
likach nie będzie np. taka nie­
pokojąca, jeśli nastąpi przy­
spieszenie obsługi. Po prostu 
przy sprawnej obsłudze jedno 
krzesło umożliwi posiłek więk 
szej liczbie konsumentów, niż 
to było dotychczas, przy obec­
nym poziomie organizacji i sta 
nie zatrudnienia.

Podobne rezerwy tkwią tak­
że w określeniu właściwych 
godzin działalności gastrono­
mii, przydatnych dla obsługi 
przyjezdnych. Nie jest bowiem 
do pomyślenia, aby nadal w 
centrum Poznania zamykano 
już wczesnym wieczorem ba­
ry mleczne, bary szybkiej ob­
sługi, aby kolację o godz 22 
można było zjeść tylko w takt 
muzyki tanecznej za wymuszo 
ny bon konsumpcyjny.

Znajdzie się też sporo lokali 
— wbrew pozorom jeszcze nie 
w pełni wykorzystanych. W 
samym centrum miasta np. 
„Dietetyczna”: specjalizując się 
w obiadowych daniach diete­
tycznych (cześć jej za to) ma 
ogromny ruch jedynie w ciągu 
kilku popołudniowych godzin. 
Jest pusta rano i wieczorem, 
bo dietetycy ponoć nie chcą 
jeść śniadań i kolacji. Ale 
mogą — turyści! Znajdzie się 
także kilka stołówek pracow­
niczych dotąd niedostępnych 
ogółowi a usytuowanych przy 
głównych ulicach. Należałoby 
wydłużyć, urozmaicić ich dzia­
łalność — dla wszystkich. Jak 
podkreślaliśmy to w toku kam­
panii o HANDLOWY 2^ AK 
JAKOŚCI są to nieraz goto­
we lokale gastronomiczne i 
można je lepiej wykorzystać.

Część obowiązków żywienia 
turystów może przejąć na sie­
bie sieć barów mlecznych. Ta 
specyficznie polska szvbkn 
gastronomia musi być jednak 
lepiej przygotowana, schlud­
niejsza a zarazem właściwie 
reklamowana. Reklama, a ra­
czej nieodzowna także obcoję­
zyczna informacja, to zresztą 

problem nie tylko w gastrono­
mii.

Wobec nie mniejszych pro­
blemów staje również handel 
detaliczny. Powstaje pytanie 
na ile zaobserwowane dotych­
czas objawy niemieckiego po­
pytu w polskich sklepach po­
granicza będą typowe później 
w Poznaniu? Pewne sprawy 
można przewidzieć. Koniecz­
ne jest wzmocnienie sieci 
sklepów i stoisk upominkar- 
skich, (pora pomyśleć i o kon­
kursie na pamiątkę z Pozna­
nia); przemodelowania wyma­
ga obecna sieć kiosków „Ru­
chu” — i my mamy jej sporo 
do zarzucenia za wszystkoizm, 
a przecież wobec turystów bę­
dzie to także jedna z wizytó­
wek naszego handlu. Nie moż­
na także zapominać o potrze­
bie szczegółowej informacji, o 
planach, schematach, folde­
rach itd. itp.

Pisząc o tym wszystkim, nie 
chodzi nam o przedstawienie 
powyższych problemów jako 
bożego dopustu, który nas mo­
że spotkać z nadejściem lata. 
Zresztą, podobne problemy (czy 
mniejsze?) mieć będą z nami 
sąsiedzi zza Odry czy w CSRS. 
Idzie nam natomiast o uprzy­
tomnienie wszystkim jaka spa 
da odpowiedzialność na nas, 
gospodarzy. Dla wielu tury­
stów Poznań reprezentuje ca­
ła Polskę. Musimy zatem god­
nie przyjąć gości, traktując ich 
zawsze fako pożądanych przy­
byszów.

Nie jesteśmy w pełni przy­
gotowani do wzmożonego ru­
chu, nie uspokajajmy się więc 
ostrożnym szacowaniem liczby 
przyjezdnych. Trzeba uczynić 
wszystko, żeby Poznań zasłu­
żył sobie na miano międzyna­
rodowego ośrodka o czym tak­
że obywatel NRD czy CSRS 
słyszał przy okazji naszych 
Targów. Chodzi też o to. abv 
nasze wspólne hasło „Pgmań 
miastem wzorowego handlu” 
nie wzbudziło potem u nas 
wstydu.

ZBILUT SĘK

Nie najlepsza frekwencja w 
sali kina MO „Olimpia" 
zmusiła poznański teatr 

Nowy*) do sięgnięcia po broń 
ostateczną, po musical. Duża to 
konkurencja przede wszystkim 
dla Operetki, która, jak do tej 
pory, miała u nas monopol na 
pozycje tego typu i raczej pew­
ny sukces u publiczności. Bo 
spektakl jest rzeczywiście co 
się zowie relaksowy,’ zabawny, 
pełen ruchu, muzyki i tańca, a 
przy tym nieźle aktorsko zro­
biony.

Dla teatru dramatycznego 
musical przede wszystkim jed­
nak jest ciężką pracą, stawiają­
cą aktorom wyjątkowo trudne 
zadania wokalne, taneczne i en- 
samblowe. Zmusza ich on przy 
tym do przyjęcia reguł gry do­
tychczas raczej obcych aktorom 
dramatycznym. Wymaga znajomo 
śoi niemal zupełnie nieznanego 
w Polsce komercjalnego teatru 
Zachodu — teatru aktorskich ko 
medii bulwarowych i musicali. 
Reżyser spektaklu sporo zapew 
ne jednak oglądał tego typu pro 
dukcji artystycznych, goszcząc 
poza granicami i potrafił nadać 
właściwy ton zabawy, przerzu­
cając ciężar spektaklu ze spraw 
wokalno-muzycznych, na czy­
sto aktorską sprawność realiza­
cji.

♦) Grający tam, w związku z 
trwającą przebudową siedziby 
przy ul. Dąbrowskiego.

Teatr Nowy w „Olimpii’ — „Có­
reczki pod klucz” Henry Fieldin­
ga w musicalowej przeróbce Ber­
narda Milesa z muzyką Laurie 
Johnsona. Reżyseria Andrzeja Zię 
bińskiego, scenografia Barbary 
Jankowskiej, choreografia Zofii 
Kuleszanki. Premiera prasowa 23 
stycznia br.

W minionym roku nasza 
gospodarka wyszła ob­
ronną ręką z wyścigu 

między wzrostem pieniężnych 
dochodów ludności, a dostawa 
mi towarów. Dzięki zwiększo­
nej produkcji rynkowej oraz 
importowi zwiększona o 56 mi 
liardów złotych zdolność na­
bywcza społeczeństwa znala­
zła pokrycie w towarach i us 
ługach. W bieżącym roku prze 
widuje się dalszy wzrost po­
pytu o 52 miliardy złotych.

Utrzymanie równowagi ryn 
kowej w ubiegłym roku nie 
było łatwe, gdyż dochody ro­
sły szybciej niż przewidywa­
no. W całym bieżącym pięcio­
leciu realne płace powinny 
wzrosnąć o 17 proc. Już teraz 
wiadomo, że w roku ubieg­
łym i bieżącym zwiększą się 
one o blisko 9 proc., a więc o 
ponad połowę całego pięciolet 
niego „przydziału”. Wygląda 
na to, że i w roku bieżącym 
trudno będzie utrzymać dyna 
mikę dochodów w określo­
nych ramach.

Tłumaczy się to wzrostem 
zatrudnienia, przewidywaną 
regulacją w górę płac niektó­
rych kategorii pracowniczych, 
zwiększeniem wydatków na 
°ele socjalne oraz dynamicz­
nym, bo 18-procentowym 
wzrostem dochodów ludności 
miejskiej z tytułu skupu pło­
dów rolnych i hodowlanych. 
W bieżącym roku wpływy go­
tówki na wieś powinny pod­
nieść się o następne 12 proc.

Wyścig dwóch zawodników
Zwiększone dochody wsi nie 

są groźne dla równowagi ryn 
kowej, gdyż produkcja rolna 
niemal natychmiast trafia na 
półki sklepowe do konsumen­
tów. Nieco inaczej jest ze wzro 
stem zatrudnienia w przemy­
śle i budownictwie, zwłaszcza 
w budownictwie przemysło­
wym. Nakłady na inwestycje 
wzrastają w szybkim tempie, 
a uruchomienie nowych obiek 
tów dla produkcji towarów 
rynkowych często się odwle­
ka. Tymczasem pieniądze z ty 
tułu płac dla pośrednich i bez 
pośrednich wykonawców inwe 
stycji wciąż płyną i płyną i o- 
czywiście w przeważającym 
stopniu trafiają na rynek.

Z tej sytuacji jest jedno 
tylko wyjście: zwiększyć —po 
nad plan na rok bieżący — 
produkcję towarów rynko­
wych. W tym kierunku po­
szedł rząd i zwrócił się z a- 
pelem do załóg pracowniczych 
o dodatkową produkcję za 20 
miliardów złotych.

Czy zadanie jest realne? W

Od tej właśnie strony przed­
stawienie poznańskie pozosta­
wia po sobie jak najlepsze wra­
żenie. Okazuje się, że mamy jed 
nak w zespole kilku młodych, 
umiejących tańczyć i śpiewać 
aktorów, posiadających przy 
tym dość sił, aby sprostać wy­
mogom tempa widowiskowego 
spektaklu.

Po raz pierwszy wykorzystane 
więc zostały na dużej scenie, 
komediowie talenty Tomasza 
Grochoczyńskiego, umiejętności 
wokalne Sławomira Pietraszkie­
wicza oraz taneczne predyspo­
zycje Janusza Szydłowskiego. 
Jest także ten spektakl sukce-

TEATR

W „Olimpii" 
musical

sem aktorskim Krystyny Koło­
dziejczyk w roli rozśpiewanej i 
uwodzicielskiej sędziny. Jest 
także sukcesem jej scenicznego 
partnera Stefana Czyżewskiego, 
podobnie jak kilku jeszcze wy­
konawców głównych ról charak 
terystycznych, wśród nich Raj­
munda Jakubowicza oraz Stani­
sława Owoca.

Przede wszystkim jednak jest 
atrakcyjny ten spektakl poprzez 
swą zapoznaną u nas formułę 
musicalową. Dotąd bowiem tę 
komedię, sławnego autora „To­
ma Jonesa", grano w Polsce w 
znacznie mniej już pociągającej 

odczuciu działaczy gospodar­
czych osiągnięcie tego celu 
jest możliwe. W przemyśle 
kryją się ogromne rezerwy. 
Niekiedy wystarczy dla ich u- 
ruchomienia zakupić kilka ma 
szyn, których brak utrudnia 
pełne wykorzystanie istnieją­
cych zdolności produkcyjnych. 
Trzeba przyspieszyć kroku, by 
nadążyć za wysforowanym na 
przód zawodnikiem biegnącym 
z workiem pieniędzy, na któ­
rym widnieje napis: dochody 
ludności.

Hasło - towar, 
odzew - produkujemy

Obok materialnych warun­
ków przyspieszenia tempa ko 
nieczne jest również emocjo­
nalne zaangażowanie kierow­
nictwa i pracowników zakła­
dów przemysłowych. O wa­
dze, jaką czynniki partyjne 
przykładają do tej sprawy 
świadczą liczne wizyty skła­
dane przez Edwarda Gierka i 
Piotra Jaroszewicza załogom 
fabryk wytwarzających towa 
ry rynkowe.

Jeżeli ktoś wątpił w możli­
wość dodatkowego wzrostu 
produkcji, uzasadniając swo­
je stanowisko napiętym pla­
nem na rok bieżący — to mel 
dunki nadchodzące z terenu 
rozwiewają to przypuszczenie. 
Oto kilka przykładów:

Konferencja Samorządu Ro 
botniczego Zakładów Rowero 
wych „Romet” w Poznaniu, 
wytwarzających masowo częś 
ci do rowerów montowanych 
w Bydgoszczy podjęła się dać 
ich dodatkową produkcję war 
tości 1,5 min zł; załoga Woje­
wódzkiego Przedsiębiorstwa 
Zbożowo-Młynarskiego rów­
nież w Poznaniu zobowiązała 
się dać ponad ustalone wcze­
śniej wskaźniki — setki ton 
różnych gatunków mąki, ka­
szy i pasz o łącznej wartości 
36 min zł.

Tak więc krok za krokiem 
— milion złotych w jednej fa 
bryce, dwa miliony w dru­
giej, 10 milionów w trzeciej i 
tak kropla za kroplą powinna 
się zebrać wymagana suma. 
Powodzenie akcji zależy od 
powszechności.' Jeżeli każdy 
na swoim posterunku położy 
jedną przysłowiową cegiełkę, 
powstanie gmach, na który 
czekamy. W ten sposób stwo­
rzymy szansę, jeśli nie wyprze 
dzenia, to przynajmniej wy­
równania tempa przystosowa­
nia produkcji do wzrostu do­
chodów ludności.

BRONISŁAW PAKUŁA 

i zwietrzałej scenicznie, wersji 
oryginalnej — osiemnastowiecz­
nej. Fielding nim stał się w pro 
zie jednym z najwybitniejszych 
pisarzy swego wieku, zaczynał 
bowiem swą karierę literacką od 
komedii scenicznych, pisanych 
zresztą dla potrzeb własnego, 
dzierżawionego teatru. Jedną z 
nich właśnie jest „Sędzia w po 
trzasku", grany pod zmienionym 
przez adaptatora tytułem jako 
„Córeczki pod klucz". Przerób­
ka musicalowa różni się oczywi 
ście dość znacznie od pierwo­
wzoru I to nie tylko samą od­
miennością swych środków tea­
tralnych. Nie zaciera ona jednak 
całkowicie wszelkich, tak cha­
rakterystycznych dla starego tea 
tru angielskiego, elementów rea 
listycznej satyry społeczno-oby­
czajowej, wymierzonej tutaj 
głównie przeciwko przekupstwu 
sądów i bezprawiu. Ale w tym 
przypadku wszystko to schodzi 
na plan dalszy i staje się po pro 
stu mniej ważne.

„Córeczki pod klucz" przede 
wszystkim są tu bowiem okazją 
do słuchania łatwo wpadającej 
w ucho muzyki i bezpretensjonal 
ną sceniczną zabawą. Pozostaje 
to zresztą w całkowitej zgodzie 
z aktualnym programem artysty 
cznym poznańskich scen drama 
tycznych, które postanowiły nas 
w tym sezonie bez końca bawić. 
I jedynie to może tu niepokoić 
i rzeczywiście niepokoi piszące 
go te słowa, na marginesie te­
go udanego realizatorsko, ład­
nie zaprojektowanego plastycz­
nie, miłego i zabawnego, spek­
taklu.

OLGIERD BŁAŻEWICZ
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„Przesiadka"
w punktach skupu

opóźnia podróż
Mróz nie mróz, deszcz nie 

deszcz — trzeba zaprzę­
gać konia do furman­

ki i wieźć towar do skupu. 
Taki jest właśnie początek dłu 
giej i wyboistej drogi płodów 
rolnych ze wsi do miasta. He 
cennych godzin zabiera rol­
nikowi tak odprawiany trans­
port jeszcze nie obliczono, ale

kraju. Dwa lata później 
ternem tym objęto całe

sys- 
dwa

i bez 
dużo.

liczydeł wiadomo, że

Jest to jednak tylko jedna
strona spraw transportu wiej
skiego. Druga — to ciąg dal­
szy drogi towaru ze wsi do 
miasta, czyli z punktu skupu 
do określonego zakładu prze­
twórczego.

Jak dotąd, prawo obywatel 
stwa zdobył sobie system z 
przesiadką, czy jak kto woli, 
z punktami skupu w charak­
terze ogniwa pośredniego.

powiaty w Poznańskiem, a 
mianowicie Leszno i Gostyń, 
a w kolejnych latach część 
województwa opolskiego. Bazę 
punktów transportowych zor­
ganizowano w oparciu i o od­
powiedni sprzęt, i o kadry. Za 
mówienia na przewozy skła­
dane są przez koordynatora 
usług w GS. W praktyce przy 
brały one dwie formy: prze­
wiezienia płodów rolnych z 
zagrody wiejskiej do wiejskie 
go punktu skupu oraz trans-
portu bezpośredniego od 
ka do samego celu, czyli 
kładów przetwórczych 
magazynów składowych.

rolni 
za- 

bądź

Z doświadczeń wynika, że...
Zastanawiając się nad pro­

blemami transportu trzeba 
szukać dróg najlepszych i naj 
szybciej wiodących do popra­
wy, bo zadania do wykonania 
są wielkie. Masa skupowanych 
ze wsi surowców z roku na 
rok wzrasta. I tak dostawy 
zbóż konsumpcyjnych zwięk­
szą się w bieżącej 5-latce o 
blisko 50 proc., żywca o 20 
proc., ziemniaków o 24 proc., 
rzepaku o 36 proc., warzyw o 
13 proc., owoców o 26 proc, o- 
raz jaj o 13 proc. Oblicza się, 
że wartość skupu ogółem za 
ten okres wzrośnie o około 50 
proc, w stosunku do roku 
1970. Sprawny odbiór tych to 
warów nakłada na transoort 
między wsią a miastem wiel­
kie obowiązki.

W 1964 roku powołano w 
charakterze eksperymentu przy 
niektórych gminnych spółdziel 
niach punkty usług transporto 
wych. Początkowo było ich 12 
i tylko w zachodniej części

Mamy już w kraju rejony, 
gdzie dzięki rozwojowi bezpo 
średniej formy dowozu moż­
na by zlikwidować na przy­
kład punkty skupu żywca.

Można się obyć 
bez punktów skupu

Już pobieżna kalkulacja 
wskazuje, że bardziej opłaca się 
inwestować w transport i spe­
cjalizację taboru niż w rozbu 
dowę punktów skupu, które za 
łatwiają sprawę tylko poło­
wicznie.

Poza tym jest już faktem 
dowiedzionym z doświadczeń 
na przykład spółdzielczości 
mleczarskiej, źe brak bezpo­
średniego kontaktu z chłopską 
zagrodą paraliżuje w wielu 
przypadkach sprawny skup 
surowca, co z kolei wpływa 
ujemnie na wykonanie planów 
produkcyjnych przemysłu mle 
Czarskiego. To, że na rynku 
brak czasami masła, nie wy­
nika z braku mleka w kraju. 
Spółdzielczość mleczarska od­
biera ze wsi zaledwie trzecią 
część produkowanego w skali 
kraju mleka. Natomiast nie 
brak rejonów, w których gmin 
ne spółdzielnie skupują 60 i

więcej procent, ale z reguły, 
dzieje się to dzięki sprawnej 
pracy placówek skupu, które 
organizują transport we włas 
nym zakresie. Rolnik mogąc 
oszczędzić czas, konia i wóz 
— chętnie sprzeda je biały su' 
rowiec wprost do cystern za­
jeżdżających pod próg domu.

Jednak oszczędność czasu 
rolnika, to jedyny plus tego 
systemu, gdy się nań patrzy z 
ogólniejszego punktu widze­
nia. Bowiem po sprawnym o- 
debraniu towaru od wytwórcy 
następuje „przesiadka” w 
gminnych punktach skupu, 
podczas, gdy bezpośredni do­
wóz wieś — miasto, czyli rol­
nik — zakład przetwórczy o- 
mijałby to wąskie gardło trans 
portu.

Potrzebny jest nowoczesny 
sprzęt i także organizacja

Wiele wskazuje na to, że 
należałoby organizować trans­
port płodów rolnych właśnie 
na zasadzie bezpośredniego sko 
ku od wiejskiego producenta 
do zakładów przetwórczych 
lub magazynów miejskich. 
Forma ta jednak nie zdobyła 
sobie jak dotąd popularności, 
na jaka zasługuje.

Wynika to z pewnością z 
trudności przecierania no­
wych ścieżek, a także i z przy 
czyn obiektywnych. Jedną z 
nich jest na pewno brak odoo 
wiedniego taboru, wyspecjali­
zowanego w przewożeniu zróż 
nicowanych towarów wytwa­
rzanych przez wieś.

Poza tym nowoczesny, szyb 
ki transport musi mieć zaple­
cze w postaci odpowiednich 

■ magazynów, składni i chłodni 
1 w przemyśle rolno-spożyw- 
* czym. Tymczasem ograniczona 
’ często pojemność magazynów 
I i elewatorów, badż zdolność 

nrzerobowa niektórych zakła- 
► dów — prwMuia. że przemysł 
1 soożvwczv niechętnie angażu-

je sie w 
średniego 
chociaż 
przynieść

rozszerzanie bezno- 
odbioru surowców, 
forma ta mogłaby 
niewątpliwie efekty

gospodarcze.
Fachowcy twierdza, że ko- 

rzvści byłvbv bezsporne i tak 
pokaźne, że trzeba uoominać 
się o odpowiednie decyzje.

ANNA STEFAŃSKA

Szanse rzemiosła

SKARGA DO PROKURATORA
A. W. — Sąd powiatowy wydał 

wyrok zaoczny na mego byłego 
męża i zobowiązał go do płacenia 
alimentów na dziecko w kwocie 
309 zł miesięcznie. Były mąż zale­
ga ponad 10.000 zł. Jak się dowie­
działam dłużnik pracuje doryw­
czo, co mam robić, aby otrzymać 
alimenty na dziecko?

RED. — Uporczywe uchylanie 
się od płacenia alimentów podle­
ga karze pozbawienia wolności do 
lat 3. Przewiduje to wyraźnie prze 
pis art. 186 Kodeksu Karnego. Mo 
że zatem wystąpić Pani z wnios­
kiem do prokuratora powiatowego 
o wszczęcie postępowania karne­
go przeciwko osobie uchylającej 
się od płacenia alimentów. (2952)

URLOP WYPOCZYNKOWY 
PŁATNY

Lidia z ul. Włodkowica. — W lis 
topadzie 1970 r. wzięłam roczny 
bezpłatny urlop na sprawowanie 
opieki nad córeczką. Po upływie 
roku wróciłam do pracy. Czy za

ODPOWIADA
rym podejmuje pracę po wyko­
rzystaniu urlopu bezpłatnego. Za­
sady powyższe wynikają z przepi 
su paragrafu 6, uchwały Rady Mi
nistrów nr 158 z dnia 
(Monitor Polski nr 24

BIURO PISANIA
M. S. — Chciałbym

24. 5. 1988 r. 
poz. 154).

(2868) 
PODAŃ 
pisać poda-

sanie podań czy innych czynności 
kancelaryjnych, będzie Pan wów­
czas mógł pobierać opłaty wg usta 
lonego cennika. (3144)

rok 1971 należy mi się 
czynkowy?

RED. — Pracownica 
do otrzymania urlopu

urlop wy po

ma prawo 
wypoczyn-

kowego, płatnego, w roku, w któ

nia dla okolicznej ludności celem 
załatwienia jej spraw urzędowych. 
Czy muszę mieć na to zgodę i 
koncesję?

RED. — Tak. Pisanie podań czy 
załatwianie spraw urzędowych 
jest dopuszczalne, po uzyskaniu 
na to zgody prezydium powiato­
wej rady narodowej. Równocześ­
nie powstaje obowiązek zgłosze­
nia podjęcia takiej działalności w 
organie finansowym, który wy­
mierzy odpowiedni podatek. Za pi

ZADECYDUJE 
MINISTERSTWO OŚWIATY

Czytelniczka. — Mam ukończone 
Liceum Ogólnokształcące, nie pra 
cuję ponieważ opiekuję się ma­
łym dzieckiem. Chciałabym jed­
nak studiować zaocznie? Gdzie 
mogłabym się zgłosić?

RED. — Studia zaoczne w pierw 
szym rzędzie przeznaczone są dla 
osób pracujących. Nie wyklucza 
to jednak, że i osoby w Pani sy­
tuacji mogą się dalej kształcić. 
Radzimy więc zwrócić się do Mi­
nisterstwa Oświaty — Warszawa, 
departament studiów zaocznych, o 
wyrażenie zgody na studia. Nale­
ży jednak przedtem zdecydować 
jaki kierunek studiów najbardziej 
by Pani odpowiadał.

Zmiany są istotne i wszy­
stko wskazuje na to, że 
tak jak zapowiadano 

już w Wytycznych na VI 
Zjazd PZPR rzemiosło zwięk­
szy swój udział w zaspokaja­
niu potrzeb bytowych społe­
czeństwa. Umożliwią to m. in. 
już wydane lub przygotowy­
wane nowe przepisy, w któ­
rych przewidziano dla rzemio 
sła różne udogodnienia, sprzy 
jające rozwojowi jego działal­
ności.

Do ściślejszego uregulowa­
nia wielu problemów i lepsze­
go dostosowania do życia ist­
niejących przepisów przyczy­
ni się nowa ustawa o rzemio­
śle, która ma być uchwalona 
w najbliższych miesiącach 
przez Sejm. Głównym jej ce­
lem będzie m. in. lepsze niż 
dotychczas uregulowanie za­
sad działalności rzemiosła i in 
nych pionów nieuspołecznio­
nej drobnej wytwórczości w 
sposób odpowiadający przyję­
tym poglądom o roli tego pio­
nu w gospodarce socjalistycz­
nej i zasadom oddziaływania 
na ich rozwój przez organa 
państwowe. Umożliwi to równo 
cześnie rozszerzenie w tym za 
kresie roli rad narodowych.

Projekt wspomnianej usta­
wy cechują bardziej liberalne 
przepisy w stosunku do warsz 
tatów zajmujących się usługa 
mi lub wytwarzaniem artyku­
łów rynkowych. Podobny cha 
rakter mają już opublikowane 
inne przepisy w sprawie rze­
miosła. Przewidują one prze­
de wszystkim, że rzemiosło bę 
dzie ujmowane w narodowych 
planach gospodarczych, w któ 
rych określi się kierunki jego 
działania, jak też środki do 
realizacji. Z tą chwilą ustalo­
ne zadania zostaną zabezpie­
czone w zaopatrzeniu materia 
łowym i kredytami.

Złagodzone zostały również 
zarządzenia, dotyczące zakre­
su rzemiosła. Dotychczas by­
wało tak, że jeśli rzemieślnik 
wykonywał czynności odbie­
gające od tego, co przewidy­
wały przyznane mu uprawnie 
nia, musiał płacić zwiększony 
podatek. Nie chcąc się na nie 
narażać, rzemieślnicy nie 
przyjmowali zleceń na po­
krewne roboty, co wywoływa 
ło niezadowolenie wśród 
mieszkańców wsi i małych 
miasteczek, przysparzało im 
sporo kłopotów. Wiadomo, że 
w tych miejscowościach prze­
ważnie nie ma specjalistów 
wąskich branż i tam rzemieśl-

się jednak tylko do gromad, 
osiedli i miast liczących do 
15 000 mieszkańców i dotyczył 
by jedynie osób, wykonują­
cych te czynności osobiście 
lub przy pomocy członków ro 
dżin, pozostających we współ 
nym gospodarstwie domowym. 
Osoby te miałyby uiszczać je 
dynie określone opłaty skarbo 
we.

Na podobnych zasadach za­
mierza Wydział Przemysłu 
Prezydium Rady Narodowej 
Poznania traktować fachow­
ców z zakładów uspołecznio­
nych, którzy chcieliby świad­
czyć w wolnych chwilach po­
za pracą różne drobne usługi 
mieszkańcom Poznania.

Te same zasady byłyby przy 
jęte przy opodatkowaniu eme 
rytów, którzy nie prowadzą 
zakładów koncesjonowanych 
w ścisłym tego słowa znacze­
niu, a mogliby chociaż częścio 
wo wykorzystać swe umiejęt­
ności z pożytkiem dla społe­
czeństwa. Fachowcy ci utrzy­
mywaliby kontakty z komite­
tami blokowymi i zajmowali­
by się różnymi naprawami.

Przewiduje się przydziela­
nie rzemiosłu działek pod bu­
dowę pawilonów i zakładów. 
Tego rodzaju budownictwo 
ma być traktowane jako in­
westycje ludności nawet w 
przypadkach, gdy będzie fi­
nansowane częściowo z fun­
duszów spółdzielczości rze­
mieślniczej.

Poznańskie rzemiosło prag­
nie skorzystać z tych możli­
wości. M. in. rozważana jest 
koncepcja budowy kilkupię­
trowego domu handlowego rze 
miosła na placu między ul. 
Krysiewicza i Dzierżyńskiego. 
Rzemiosło byłoby też skłonne 
wybudować pawilony z 14 bok 
sami dla handlu i usług przy 
ul. Bohaterów w pobliżu Ryn­
ku Bernardyńskiego, lecz lo­
sy tej inwestycji zależą od

zgody Wydziału Budownictwa, 
Architektury i Nadzoru Budo 
wlanego Prezydium Rady Na­
rodowej Poznania. Jak się do 
wiedzieliśmy, wydział ten 
wstrzymuje się na razie od de 
cyzji z braku planów perspek 
tywicznych, ale wiele wskazu 
je raczej na to, że mógłby on 
wydać lokalizację na tych te­
renach na 10 co najmniej lat.

Drobni wytwórcy powitali 
również z zadowoleniem wia­
domość, że dojdzie do uspraw 
nienia współpracy z handlem 
uspołecznionym w zakresie do 
stawy na rynek artykułów rze 
mieślniczych. Usprawnieniu 
ma ulec także zaopatrzenie 
rzemiosła w różne materiały i 
urządzenia.

Uznano też za niezbędne po 
wołanie jednolitej centralnej 
organizacji rzemieślniczej, któ 
ra współdziałałaby z radami 
narodowymi i kierowała roz­
wojem rzemiosła zgodnie z za 
łożeniami rozwoju gospodar­
czego. Zgodnie z tą tendencją 
doszłoby też do połączenia 
izb rzemieślniczych z delega­
turami Centralnego Związku 
Rzemieślniczych Spółdzielni 
Zaopatrzenia i Zbytu, jak też 
cechów ze spółdzielniami rze­
mieślniczymi.

Wszystko wskazuje na to, 
w związku z wejściem w ży­
cie nowych ustaw i zarządzeń 
rzemiosło będzie mogło dzia­
łać w znacznie dogodniejszych 
warunkach. Powinno ono wy­
korzystać szansę rozszerzenia 
zakresu usług dla mieszkań­
ców i wzbogacenia produkcji 
artykułów rynkowych. Te 
szanse sa duże, jeśli zważymy, 
że w uchwałach VI Zjazdu 
PZPR przewidziano, iż dosta­
wy krajowych i importowa­
nych artykułów rynkowych po 
winny wzrosnąć w tej 5-latce 
o 41 proc., a usługi świadczo­
ne mieszkańcom — o 55 proc.

B. L.

Wielkopolscy myśliwi na rzecz
gospodarki i swych kwisk

nik powinien być bardziej 
niwersalny, nastawiony

u- 
na

”óżnego rodzaju naprawy. .
Istnieje tendencja, by w 

orzyszłości zwolnić od podat­
ku obrotowego i dochodowe­
go osoby, które zajmują się 
świadczeniem usług dla miesz 
kańców, rolnictwa i wytwarza 
niem określonych artykułów 
cynkowych oraz trudniących 
się wytwarzaniem wyrobów 
artystycznych, pamiątkar­
skich i o charakterze regional 
nym. Przepis ten odnosiłby

J5IEMIONOW

echa aszvc 
ublikac5^ PKO zapewnia

o należytej ochronie mienia bankowego
W związku z artykułem pt 

„Refleksje z sali sądo­
wej”; „Zasadzka przy 

skarbcu” (Głos z 21 bm.) trak­
tującym o nieudanej kradzieży 
na szkodę Powszechnej Kasy 

Oszczędności, a opublikowanym 
w celach profilaktyczno-wy­
chowawczych. gościliśmy w na 
szej redakcii dyrektora Oddzia 
łu Wojewódzkiego PKO w Po­
znaniu — Henryka Pernacika 
i dyrektora I Oddziału Miej­
skiego — Leszka Rutkowskie­
go.

Poinformowano nas m. in., 
że przestępcę ujęto dzięki 
ofiarnej i czuinej postawie pra 
cowników PKO, o czym w ar­
tykule wspominaliśmy — trzech 
pracowników PKO, którzy bez 
pośrednio przyczynili się do 
ujęcia przestępcy, planujące­
go kradzież, otrzymało nagro-
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dy przyznane przez dyrektora 
naczelnego PKO w Warszawie.

Ustosunkowując się do poru 
szonej w publikacji „Głosu” 
kwestii ochrony mienia spo­
łecznego. dyrektorzy H. Berna- 
cik i L. Rutkowski stwierdzili, 
że PKO systematycznie podej­
muje niezbędne środki zarad­
cze zmierzające do zapewnie­
nia bezpieczeństwa obrotu go­
tówkowego. transportu środ- 

/ków pieniężnych i zabezpiecze­
nia pomieszczeń bankowych, 
aby i tą droga zwiększyć za­
ufanie społeczeństwa do PKO 
Tuż po usiłowaniu kradzieży, 
które było tematem publika­
cji. wydano dodatkowe pole­
cenia. mające na celu zwięk­
szanie czujności.

Przy okazji pragniemy wy­
jaśnić, że zastosowany w pu­
blikacji zwrot: ..oskarżony’do­
tarł do skarbca” — był skró­
tem myślowvm. który zastę­
pował bardziej precyzyjne 
określenie w rodzaju „w okoli­
cę skarbca”, (red)

Stirlitz: Myślę, że Stalin nie ucieszy się, dowiedziawszy się 
o tym.

Bormann: Stalin nie uwierzy jeśli ja mu o tym doniosę. A 
jeśli o tym poinformuje go wróg narodowego socializmu? Na 
przykład pański ksiądz. Albo jeszcze ktoś inny?

Stirlitz: Prawdopodobnie kandydatury te warto by było uz­
godnić z Muellerem. On może dobrać odpowiedniego czło­
wieka i zorganizować jego ucieczkę.

Bormann: Mueller przy każdej okazji stara się wyświadczyć 
mi przysługę.

Stirlitz: O ile wiem, jego sytuacja jest wyjątkowo . .(ompli- 
kowana: nie może grać va banęue tak jak ja, jest zbyt wi­
doczną figurą. I poza tym jest on bezpośrednio podporząd­
kowany Himmlerowi. Jeśli weźmie się pod uwagę to właśnie, 
myślę, a pan się chyba zgodzi, że nikt Inny nie wypełni te­
go zadania oprócz niego. W tym wypadku jeśłi będzie czuł 
pańskie poparcie.

Bormann: Tak, tak... Ale o tym później. To szczegół, Ża- 
sadnicza sprawa: pańskie zadanie polega nie na zerwaniu 
rokowań a pomaganiu im. Pańskim zadaniem jest nie tuszo-
wać związków berneńskich spisko............
ukazywać te związki. Ujawniać w taki sposób, żeby 
miłować nimi Himmlera w oczach fuehrera. Dullesa 
Stalina. Wolfa w oczach Himmlera.

Strlitz: Jeśli będzie mi potrzebna pomoc, z kim 
kontaktować?

skomoro- 
w oczi_,h

mam się

Bormann: Niech pan wypełnia wszystkie polecenia Schel- 
lenberaa. to gwarancja sukcesu. Niech pan nie omija amba­
sady, bo to by ich drażniło: radca do spraw partii będzie o 
panu wiedział.
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Wielokrotnie już wielkopol­
scy myśliwi dawali dowód swe 
go zaangażowania, włączając 
się w nurt ważnych spraw 
ogólnospołecznych. Wyrazem 
tego była np. inicjatywa czynu 
zjazdowego, w ramach które­
go poznańska organizacja Pol­
skiego Związku Łowieckiego 
prócz czynów społecznych 
przekazała na rzecz budowy 
wiejskich ośrodków zdrowia, 
niemal ćwierć miliona złotych.

Ostatnio odbyło się nadzwy­
czajne posiedzenie Wojewódz­
kiej Rady Łowieckiej z udzia­
łem członków Zarządu Woje­
wódzkiego i aktywu PZŁ. Ńa 
tym posiedzeniu podjęto kil­
ka uchwał, w których myśli­
wi zobowiązują się do podję­
cia nowych społecznie przydat­
nych inicjatyw.

1

W uchwale o intensyfikacji 
gospodarki łowieckiej w Wiel- 
kopolsce koła PZŁ postanawia­
ją przygotować specjalne pro­
gramy zagospodarowania swo­
ich łowisk dla zwiększenia do­
chodowości tej dziedziny gos­
podarki na rzecz państwa.

Podczas posiedzenia przewód 
niczący WRŁ Andrzej Śliwiń­
ski poinformował aktyw o 
stosunku Naczelnej Rady Ło­
wieckiej do projektu nowej 
ustawy łowieckiej, przygoto­
wanego przez resort leśnictwa. 
Stanowisko to różni się znacz­
nie od propozycji projektodaw­
cy. zebrani w uchwalonej re­
zolucji w pełni solidaryzowali 
się z Naczelną Radą, podkreś­
lając nieodzowność uprzednie­
go przedyskutowania i uzgod­
nienia projektu ze wszystkimi 
zainteresowanymi, (zs)

Stirlitz. Rozumiem. Ale być może będzie ml potrzebna po­
moc przeciwko Schellenbergowi. Tę pomoc może mi okazać 
tylko jeden człowiek — Mueller. W jakim stopniu mogę liczyć 
na niego?

Bormann. Nie bardzo wierzę zbyt oddanym ludziom. Lubię 
małomównych...”

W tym momencie zadzwonił telefon. Stirlitz zauważył, że 
Mueller drgnął.
- Przepraszam obergruppenfuehrerze — powiedział i pod­

niósł słuchawkę: Stirlitz, słucham...
Usłyszał w słuchawce głos Kaet.
— To ja — powiedziała — Ja...
— Tak - odpowiedział Stirlitz. — Słucham pana, parteige- 

nosse. Gdzie mam na pana czekać?
— To ja — powtórzyła Kaet.
— Jak tam najlepej podjechać? — znów pomagając jej po­

wiedział Stirlitz, wskazując Muellerowi palcem na dyktafon, 
że niby rozmawia z Bormannem.

— Jesjtem w metro, w policji...
— Co? Rozumiem. Tak jest. Gdzie mam podjechać?
— Weszłam zadzwonić do metro...
— Gdz e to jest? \
Wysłuchał adresu, który podała mu Kaet, jeszcze raz pow­

tórzył „Tak, parteigenosse" I odłożył słuchawkę. Czasu na 
rozmyślania nie było. Jeśli jego telefon nadal jest na podsłu­
chu, to rezultaty tego Mueller otrzyma dopiero rano. Chociaż
prawdopodobnle Mueller zlikwidował podsłuchiwanie: zbyt 
wiele powiedział Stirl|tzowl, żeby się go bać. Później zasta­
nowi się co robić dalej. Najważniejsze wywieźć Kaet. Już wie
dużo, resztę można wydedukować. Teraz Kaet.

Ostrożnie położyła słuchawkę I wzięła beret, którym nakry­
ła to miejsce na stole, gdzie pod szkłem leżała jej fotografia. 
Schutzmann nadal na nią patrzył. Szła ku drzwiom jak nieży­
wa bojąc się# okrzyku za plecami. Ale ludzie z Gestapo zawia­
domili policję, że należy łapać kobietę młodą, w wieku dwu­
dziestu pięciu lat z dzieckiem na ręku. A tu była siwa czter­
dziestoletnia baba i nie miała dziecka na rękach, a to, że 
oczy były podobne — ile takich podobnych oczu na ówiecie?

— Może pan poczekać na mnie Obergruppenfuehrerze?
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Zwycięzcy ostrowskich turniejów
Z okazji XXX rocznicy powstania PPR oraz XXVII rocznicy wy­

zwolenia miasta, w Ostrowie zorganizowano szereg imprez sporto­
wych — interesujących nie tylko dla spragnionego tego rodzaju roz­
rywki społeczeństwa, ale i dla szkoleniowców — którzy mieli moż­
ność sprawdzenia formy swych za wodników w przerwie między 
darni rozgrywek różnych klas.

run-

I tak, w rozegranym o puchar 
PKKFiT w Ostrowie dwudniowym 
turnieju koszykówki męskiej star­
towały ekipy z Rybnika, Łodzi i 
Poznania. W emocjonujących i na

Stal Ostrów — ROW RYBNIK
Start Łódź AZS Poznań

dobrym poziomie stojących me-
czach uzyskano następujące wy­
niki:

ROW Rybnik — AZS Poznań 
Stal Ostrów — AZS Poznań 
ROW Rybnik — Start Łódź 
Stal Ostrów — Start Łódź

82:94 
65:71 
75:70 
63:77 
69:77 
70:61

Poznańska załoga
stanie do III etapu

Turniej wygrała drużyna rybnie 
kiego ROW-u (5 pkt). przed AZS 
Poznań (5 pkt.) Stalą Ostrów (4 
pkt.) i Startem Łódź (4 pkt.). Naj­
lepszymi zawodnikami a zarazem 
strzelcami w poszczególnych dru­
żynach byli: w ROW Rybnik — E. 
Borowiak (83 pkt.), AZS Poznań — 

1 A. Romanowski (70 pkt.), Stal
Ostrów

W środę zakończył się II etap । 
Rajdu Monte Carlo. Wśród kilku­
dziesięciu załóg, które ukończyły I 
ten etap, znalazły się dwie ekipy 
polskie: Robert Mucha i Lech Ja- 
worowicz jadący na Polskim Fia­
cie 125 P oraz Adam Smorawiński 
i Ryszard Myszkowski na BMW 
2002TI. Pozostałe ekipy polskie, 
które wystartowały do II etapu 
odpadły. Sobiesław Zasada prze­
kroczył limit czasu wskutek za­
blokowania drogi przez wielki sa-
mochód chłodnię. Warisella i
Nówicki mieli kłopoty z samocho­
dami i wycofali się po przekroczę 
niu limitu czasu. Limit czasu prze 
kroczył także Bień.

Prowadzący w nieoficjalnej 
punktacji rajdu Andersson, zapy­
tany, na mecie przez koresponden 
ta PAP o warunki jazdy odpowie­
dział krótko': „białe piekło”.

Munari jadąc na samochodzie 
Lancia z napędem na przednie ko 
ła najszybciej dostosował się do 
trudnych warunków. Miał najlep­
szy czas na trzecim os-ie, a póź­
niej na czwartym. Waldegaard, 
który zmienił opony na czwartym 
os zdołał poprawić swoją lokatę i 
z 9 przeszedł na 6 miejsce. Niemal 
wszyscy kierowcy Renault błyska­
wicznie zmienili ogumienie nauczę 
ni doświadczeniem Theriera. Kie­
rowcy obu Porsche'ów mimo wiel 
kiej ilości ogumienia mieli poważ 
ne kłopoty. 270-konne silniki w 
głębokim śniegu nie mogły pomóc 
kierowcom. Koła Porsche’ów krę­
ciły się w miejscu, rozrzucając 
wokół kolce.

Jak podaje wysłannik PAP, w 
nocy z wtorku na środę wycofała 
się z rajdu Monte Carlo polska za­
łoga Jaroszewicz — Wojtyna. Przy 
wymijaniu samochodu, który za­
blokował trasę, wpadli oni w za­
spę śnieżną. Wyciąganie samocho­
du zajęło ponad godzinę 12 ludziom. 
Z powodu przekroczenia limitu 
czasu ekipa Jaroszewicz — Wojty­
na wycofała się na 14 km przed 
Moulinon. Wszystkie załogi jadą- 
ce w rajdzie mają opóźnienie.

(o-za)

Atrakcyjne zawody
na orientację

Dodatkową atrakcją doroczne­
go VIII rajdu Szlakiem Wyzwole­
nia Leszna w dniu 30 bm. będą I 
zimowe zawody na orientację or­
ganizowane przez leszczyński Klub 
Turystyki Pieszej „Tur” PTTK 
wspólnie z Komendą Hufca ZHP.

Zawody mają na celu zapozna­
nie uczestników z nowymi forma­
mi turystyki kwalifikowanej oraz 
sprawdzenie umiejętności posługi­
wania się mapą i kompasem w te­
renie.

Zgłoszenia przyjmuje Oddział 
PTTK ul. Narutowicza 14 w Lesz­
nie. (R)

Star

W 
żyn

Z.
Łódź —

turnieju

Jezierski (53 pkt.) i 
W. Szorko (58 pkt.).

piłki siatkowej dru- 
żeńskich, rozegranym o pu­

char Powiatowego Ośrodka Wycho 
wania Fizycznego i Sportu w 
Ostrowie, udział wzięły zespoły z 
Kalisza, Koźmina i Wielunia. W
poszczególnych meczach uzyskano 
następujące rozstrzygnięcia:

TKKF Relaks Kalisz —■
LZS Koźmin 1:2

TKKF Relaks Kalisz —
Stal Ostrów 0:2

TKKF Relaks Kalisz —
TKKF Wieluń 0:2

TKKF Wieluń — Stal Ostrów 
LZS Koźmin — Stal Ostrów 
TKKF Wieluń — LZS Koźmin

2:0 
1:2
2:1

Turniej zakończył się triumfem 
doświadczonych zawodniczek z 
Wielunia, które wygrały wszyst­
kie mecze. Następne miejsca za­
jęły drużyny: 2. Stali Ostrów, 3. 
LZS Koźmin i 4. TKKF Kalisz.*

W sali Technikum Rolniczego w 
Przygodzicach, z udziałem siedmiu 
drużyn z miasta i powiatu ostrow­
skiego, rozegrany został turniej w 
piłce siatkowej mężczyzn. Pierw­
sze miejsce zajęła drużyna gospo­
darzy — PTR Przygodzice przed 
drużynami II i I Liceum Ogólno­
kształcącego z Ostrowa, (r.j.)

'dalekopisem
UDANY REWANŻ 

HOKEISTÓW SZWECJI
Niezwykle zacięty był rewanżo­

wy pojedynek hokejowych repre­
zentacji Szwecji i Związku Ra­
dzieckiego w Sztokholmie. Szwe­
dom po porażce w Goeteborgu 4:7 
udał się rewanż. Zwyciężyli oni
drużynę 
i świata

Kilka

mistrzów olimpijskich 
4:3 (1:0, 2:2, 1:1).
NIESPODZIANKI
bardzo dobrych wyników

uzyskali lekkoatleci NRD podczas 
zawodów w berlińskiej Sporthalle. 
W pchnięciu kulą zwyciężył
mistrz Europy Brieseniek
przed 
Karin

Rothenburgiem
20,08

19,81.
Balzer przebiegła 50 m

ppł. w 6,8. Bieg na 50 m. wygrała
nieoczekiwanie Kaufer 6,3.
Mistrzyni Europy, Renate SteCher 
- Meissner zajęła dopiero 4 miej­
sce. (o-b)

STACHURSKI WYRÓWNAŁ
rekord Świata

Doskonały wynik w strzelaniu
z pistoletu wiatrówkowego
osiągnął podczas mistrzostw okrę­
gu bydgoskiego strzelec Zawiszy 
Rajmund Stachurski. Uzyskał on 
387 pkt na 400 możliwych. Rezul­
tat Stachurskiego jest równy re­
kordowi świata w tej konkuren­
cji. (o-b)

Dnia 24 stycznia 1972 r. zmarł we Wrocławiu 
emerytowany profesor zwyczajny Uniwersyte­
tu im. B. Bieruta we Wrocławiu, wybitny ba­
dacz historii geografii i podróżnictwa polskie­
go, wielce zasłużony dla rozwoju polskiej ame- 
rykanistyki wiceprezes Sekcji Amerykanistycz- 
nej Polskiego Towarzystwa Ludoznawczego, b. 
prezes Polskiego Towarzystwa Ludoznawczego

prof. dr BOLESŁAW OLSZEWICZ
o czym z głębokim żalem zawiadamia

Zarząd Sekcji Amerykanistycznej 
Polskiego Towarzystwa Ludoznawczego 

Poznań.
4582e

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
25 stycznia 1972 r. odeszła od nas na zawsze mo­
ja ukochana żona, nasza bratowa i szwagierka 
przeżywszy lat 51

JADWIGA NOWAK
z domu BAŁONIAK

Pogrzeb odbędzie się dnia 28 bm. o godz. 13, 
na cmentarzu junikowskim.

mąż z rodzm-'

Poznań, Śląska 13. 4520g

tDnia 25 stycznia 1972 r. zmarł opatrzony 
Sakramentami św. nasz ukochany wujek

ks. MARCIN ZENKER
kanonik Kolegiaty Kruszwickiej 

b. długoletni proboszcz parafii Smogulec b. dzie­
kan Dekanatu Kcyńskiego, więzień obozu kon­

centracyjnego w Dachau.

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 28 bm. 
o godz. 10, w Smogulcu.

W smutku pogrążona
RODZINA

4522 g

Z Wielkopolski
18-letni Adam Budziński z ŁKS 

Krotoszyn został włączony do gru 
py centralnego szkolenia podnoszę 
nia ciężarów w roku 1972.

Organizatorem bokserskiego tur 
nieju POZB w dniu 30 bm. w Po­
znaniu, będzie GKS Olimpia w sa­
li przy ul. Promienistej.

Wśród 12 kolarzy, którzy zakwa­
lifikowani zostali do grupy przygo 
towującej się do startu w najbliż­
szym Wyścigu Pokoju, znajdują 
się dwaj reprezentanci Poznania 
Z. Czechowski i L. Kluj — człon­
kowie KKS Lech.

Ognisko TKKF „Zamek” w Kór 
niku, zorganizowało w drugiej po 
łowię 1971 r. 12 imprez, m. in. re­
jonowy zlot ognisk, Igrzyska Mło 
dzieży Robotniczej obwodu kornie 
kiego, zlot członków ZMW rejonu 
kórnickiego. Obok ogniska „Za­
mek” działa również ognisko 
„Baszta”. Obie świetlice wspom­
nianych ognisk, mają być zacząt­
kiem Domu Kultury w Kórniku.

Ogólnopolski turniej kometki 
Służby Zdrowia, odbędzie się w 
Poznaniu w drugiej dekadzie 
kwietnia br. Spodziewany jest 
udział około 150 zawodników i za­
wodniczek.

Srebrną Honorową Odznaką „Za 
służeni w Służbie TKKF” odzna­
czonych zostało przez zarząd głów 
ny tej organizacji 77 osób z woje­
wództwa poznańskiego.

Kalisza, Konina
i Piły

Dyrekcja Miejskiej Biblioteki Publicznej im. E. Ra­
czyńskiego w Poznaniu, Piać Wolności 19 — ogłasza 
PRZETARG NIEOGRANICZONY na wykonanie w 
1972 r. OPRAWY KSIĄŻEK w ilości ca 7 tys. wolu­
minów o wartości ca 180 tys. zł.

Oferty należy składać w terminie do dnia 12 lutego 
1972 roku, w Dziale Administracji.

Otwarcie ofert nastąpi 14 lutego 1972 r. o godz. 10. 
Zastrzega się prawo dowolnego wyboru oferenta 
wzgl. unieważnienia przetargu bez podania przy­
czyn. K592

Pracownicy poszukiwani
Spółdzielnia Pracy Farmaceutyczno-Chemiczna „Zio- 
łolek” w Poznaniu, ul. Garbary 96, zatrudni zaraz — 

KIEROWNIKA MAGAZYNU — 
wymagane wykształcenie średnie + praktyka.

Warunki płacy i pracy do uzgodnienia na miejscu. 
Zgłoszenia prosimy kierować pod w/w adres. K167

„CENTROSTAL” Rejonowy Oddział w Poznaniu, 
ul. Gwardii Ludowej 3 — zatrudni zaraz:
— ST. MAGAZYNIERA,
— REFERENTÓW,
— KSIĘGOWE,
— MECHANIKA silników spalinowych,
— PRACOWNIKÓW FIZYCZNYCH do magazynów. 
Zgłoszenia przyjmuje Dział Kadr — pokój 301. K608
Okręgowa Spółdzielnia Pracy Usług Komunikacyjnych 
Emerytów PKP w Poznaniu, ulica Działowa nr 4 — 
zatrudni

KOBIETY i MĘŻCZYZN do prac porządkowych 
przy czyszczeniu wagonów osobowych w Po­
znaniu.

Pracę można podjąć natychmiast.
Zgłaszający się do pracy winni posiadać I wzgl, II 

kategorię wzroku i słuchu.
Warunki płacy wg obowiązujących stawek w spół­

dzielczości pracy — prowizja.
Szczegółowych informacji udziela Dział Kadr Spół­

dzielni w Poznaniu, ul. Działowa 4 telefon 593-24 — 
wzgl. kierownik Oddziału w Poznaniu, ul. Przemy­
słowa 2, telefon 307-81. K116

Czwórmecze na ringach Tylko „KOZIOŁKI” zapew 
nią Ci wysoką wygraną. 
Kolejne losowanie 4 cyfr, 
końcówki banderoli w nie­
dzielę, na które możesz

WYGRAĆ PREMIE
2.500, — zł. i 500, — zł.

K745

Poznaniu

ORGANIZUJE

KURSY PRZYGOTOWAWCZE
00 EGZAMINÓW

NA WYŻSZE UCZELNIE TECHNICZNE
Zapisy przyjmuje Sekretariat Ośrodka 
w Poznaniu, ul. Stalingradzka 5/9 (Dom 
Technika), pokój 218, w godz. od 8.30—15.30. 

w poniedziałki i piątki do godz. 19. 
Telefon 517-72, wewn. 85.

K141

Poznańskie 
Przedsiębiorstwo Budowlane nr 4 

w Poznaniu, ul. Obornicka 227/229 

OFERUJE DO SPRZEDAŻY 
jednostkom państwowym, spółdziel­
czym i osobom prywatnym 
MATERIAŁY, URZĄDZENIA 

PEŁNO i NIEPEŁNOWARTOSCIOWE 
w wartości od 100—30%.
Ponadto przedsiębiorstwo dysponuje 
pewną ilością materiałów, które mo­
że przekazać nieodpłatnie jednost­
kom uspołecznionym na działalność 
oświatową, wychowawczą, itp.

Bliższych informacji udziela Dział Zaopatrze-
nia PPB, nr 4 — telefon 404-61. K485

Zmiana w tegorocznych druży­
nowych rozgrywkach o mistrzo­
stwo Polski w wielkim stopniu 
wpłynęła na ożywienie działalno­
ści czołowych zespołów Wielkopol 
ski w boksie.

Jak informowaliśmy w najbliższą 
sobotę i niedzielę odbędą się pierw 
sze, dwudniowe turnieje.

29 bm. zmierzą się (w wyniku lo 
sowania) w trzech silnych ośrod­
kach bokserskich okręgu poznań­
skiego następujące pary: w Ko­
ninie Widzew (Łódź) — Start (El­
bląg) i Zagłębie (Konin) i Brda 
(Bydgoszcz); w Kaliszu Zawisza 
(Bydgoszcz) — Czarni (Słupsk) i
Prosną (Kalisz) Wybrzeże
(Gdańsk); w Pile Gwardia (W-wa) 
— Mazur (Ełk) i Sokół (Piła) — Wi 
sła (Tczew). Poznańska Olimpia w 
tych dniach wystąpi na ringu w 
Bielsku. W drugim dniu turnieju 
walczyć będą zwycięzcy dnia po­
przedniego o 1 i 2 miejsce, zespoły 
pokonane o miejsce 3 i 4.

Pięściarze walczyć będą w 10 ka 
tegoriach wag. Każda drużyna zo­
bowiązana jest zgłosić chociażby 8 
Zawodników. W wypadku zgłosze­
nia mniejszej liczby bokserów, 
albo absencji w turnieju wpłaca 
klub na rzecz gospodarza 10 tys. 
zł. Ponadto pokrywa koszty ponie 
sione przez organizatora (np. re­
zerwacje hoteli).

Za każdego zawodnika startują­
cego w turnieju klub otrzymuje 1 
punkt, za zwycięstwo (także wal­
kowerem) 2 pkt.

Po trzech turniejach, zwycięz­
cy grup spotkają się w walkach fi 
nałowych, które wyłonią mistrza 
Polski 1972 r.

12 turniejów zostało obsadzonych 
przez 72 arbitrów , wyznaczonych 
przez PZB, mianowicie do każdej 
grupy sędziego głównego, 2 sę­
dziów ringowych i 3 punktowych.

(x)

+ Dnia 23 stycznia 1072 r. po krótkich i cięż- 
I kich cierpieniach zmarła przeżywszy 75 lat

JOANNA MAY
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 27 bm. 

o godz. 13, na cmentarzu w Zegrzu,

o czym zawiadamiają

przyjaciele i rodzina

Poznań, ul. Łucznicza 17. 4548g

Dnia 22 stycznia 1972 r. zmarł

KONSTANTY RYŃSKI
uczestnik Powstania Wielkopolskiego 1918/19. 
Odznaczony Krzyżem Kawalerskim Orderu Od­
rodzenia Polski, Wielkopolskim Krzyżem Pow­

stańczym.

W zmarłym straciliśmy długoletniego i aktyw­
nego członka ZBoWiD.

Rodzinie Zmarłego 
czucie.

Zarząd Okręgu 
oraz Krajowa 

Powstania

wyrażamy głębokie współ-

ZBoWiD w Poznaniu 
Komisja Weteranów 
Wielkopolskiego.

Pogrzeb odbędzie się w dniu 27 stycznia 1972 r. 
o godz. 9.15, na cmentarzu na Junlkowie. K764

Dnia 22 stycznia 1972 r. zmarł

STEFAN TAMBORSKI
b. długoletni pracownik naszego Zakładu

Rodzinie Zmarłego wyrazy szczerego współ­
czucia składają

Dyrekcja, Samorząd Robotniczy, pracownicy 
Zakładu Energetycznego Poznań — Miasto.

K789

Wojewódzki Zarząd Dróg Publicznych w Poznaniu, 
zatrudni:

— INSPEKTORA do Wydziału Finansowo-Księgo­
wego z wykształceniem wyższym względnie 

średnim i praktyką w budownictwie,
— INŻYNIERA o specjalności drogowej na stano­

wisko inspektora do Wydziału Dokumentacji 
Technicznej z praktyką i uprawnieniami,

— INŻYNIERA o specjalności drogowo-mostowej 
na stanowisko st. inspektora do Wydziału Bu­
dowy z praktyką i uprawnieniami.

Zgłoszenia celem omówienia warunków 
płacy ul, Gajowa 6, pok. 412 — IV. p.

pracy 
K349

Zarząd Międzynarodowych Targów Poznańskich 
przyjmie zaraz na stałe do pracy

KONTROLERÓW REWIDENTÓW (strażników).
Zgłoszenia przyjmuje Wydział Osobowy w Pozna­

niu, ul. Głogowska nr 14, pok. 115, w godzinach od
11—13. K377
Ośrodek Walki z Gruźlicą dla m. Poznania, ul. Sza­
marzewskiego 62 zatrudni zaraz

DIETETYCZKI
Warunek — ukończone 21 lat. K444
Zakłady Przemysłu Metalowego H. Cegielski Poznań, 
ul. Dzierżyńskiego 223/229 zatrudnią zaraz z terenu 
m. Poznania oraz Województwa Poznańskiego:

WARTOWNIKÓW do straży przemysłowej 
na korzystnych warunkach.

Zgłoszenia przyjmuje Dział Kadr i Szkolenlą Za-
wodowego pokój 101. K452
Zakłady Przemysłu Metalowego H. Cegielski Poz­
nań, ul. Dzierżyńskiego 223/229 zatrudnią zaraz z te­
renu m. Poznania oraz województwa poznańskiego: 

KAPELMISTRZA orkiestry zakładowej 
na korzystnych warunkach.

Zgłoszenia przyjmuje Dział Kadr i Szkolenia Za-
wodowego pokój 101.

w Praca franka
Pomoc domowa potrzeb­
na. Warunki do omówię 
nia Demby. Poznań, Gro 
chowska 39, (willa). 4498g
Mężczyzna w sile wieku, 
obowiązkowy, uprawnio­
ny do prowadzenia pojaz­
dów, przyjmie pracę w 
hodowli lub handlu, Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 3O35g.
Przyjmę do mycia schody 
administracyjne. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 3081g.
Matematyczną sprawność 
w obliczeniach oraz dob­
re opanowanie języka 
polskiego, zwłaszcza do 
egzaminów (klasa VIII i 
maturzyści) zdobędziesz 
pod kierunkiem doświad 
czonych pedagogów. Za­
miejscowi — zajęcia 'so­
botnie, niedzielne. Lam­
pego 6. m. 9. Zgłoszenia:
godz. 17—19. 2315g

w Kupno « Sprzedaż
Kupię maszynę do pisa­
nia. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 2872g.

K455

Lekarstwo niemieckie ser 
cowe kapsułki „Inten- 
sain” spiesznie kupię. No 
wak. Poznań, Wyspiań-
skiego 16. 4452g
Sprzedam narzędzia ślu­
sarskie z maszynami Wac 
ław Budnik. Kłecko Tar­
gowa 1, pow. Gniezno.

1690g
Wózki dziecięce najnow­
sze modele duży wybór 
poleca Z. Jankę, Dąbrów 
skiego 88, tel. 406-23.
______________________ 3449g
Wózki dziecięce ostatnia 
nowość głębokie kombino 
wane spacerówki poleca 
wytwórnia Orzeszkowej 
13. 3705g

Sprzedam 15 uli wielko­
polskich nadstawkami. 
Poznań, tel. 458-99. 3920g
Sprzedam dwa wozy dwu 
konne na 20-kach, w do­
brym stanie oraz dojarkę 
dwustanowiskową, prawie 
nową (prod. wrocław­
skiej). Irena Sell. Czerwo 
nak, Szkolna 27, pow. Po
znań. 2823g
Sprzedam nowy owalny 
dywan japoński. Telefon
Kiekrz 45. 2853g
Kozetkę okazyjnie sprze­
dam. Staszica 17 m. 3.

2882g
Sprzedam ciągnik Zetor
A. Adres: Bolesław Mel- 
kowski, Uścikowo, pow. 
Oborniki Wlkp. 2913g
Akordeony Hohnera 120 
i 96-bas. nowe, aparat try 
kotarski produkcji nie­
mieckiej sprzedam. Po­
znań, Ratajczaka 48 m. 15. 
______________________2906g

• Lokale
Pana młodego przyjmę 
na wspólny pokój. Łom­
żyńska 23, (Warszaw­
skie). 4374g
Pokoju komfortowego — 
śródmieściu, ze wszystki­
mi wygodami, telefonem 
poszukuję. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
3959g.
Inżynier poszukuje kom­
fortowego pokoju jed­
noosobowego. Oferty 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 4006g.

Meruchomości
Poznań Górczyn will-
ka bliźniacza 4-pokojowa 
z wygodami c.o. taras ga 
raż, ogród 650 m! zadrze­
wiony w okolicy tramwa
ju 360.000 wpłaty 300.000.
Podolanach dom 3-poko- 
jowy hektar ogrodu zabu 
dowaniem gospodarczym 
c.o. wygodami 280.000 zł, 
Adamski. Poznań, Matej
ki 33a. 4544g
Sprzedam gospodarstwo 
rolne 10 ha, budynki i zie 
mia dobre, zelektryfiko­
wane, położone przy szo­
sie. Przystanek PKS, 8 
km od pow. miasta. A- 
dres wskaże „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 3022g.
Sprzedam gospodarstwo 
rolne o powierzchni 25 ha 
w tym 7 ha łąk. położone 
1,5 km od powiatowego 
miasta. Ziemia pszenno- 
buraczana. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
3005g.

Sprzedam 7 ha ziemi or­
nej niedaleko Zaniemyś­
la- Tel. 325-49 lub oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 3055g.

Sprzedam parcelę z pra­
wem zabudowy. Poznań- 
Smochowice, ul. Połczyń­
ska 12, tel. 449-33. 3099g

Zguby Różne

Sprzedam pralkę SHL. Po 
znań, Libelta 6 m. 7.2847g
Poligumę na zelówki pier 
wszy gatunek, gładką i 
kratkę oraz obcasy gu­
mowe, nowy fason — 
wysyłamy za zalicze­
niem: Wyroby Gumowe 
D. Piętka, Henryków 91, 
k/Warszawy, ul. Klasy­
ków 1. Tel. 11-06-50. K767

3,5 pokoju łazienka kuch 
nia samodzielne zamie­
nię na pokój z kuchnią i 
2 pokoje z kuchnią. Ofer 
ty „Prasa” Grunwaldzka 
19 dla 4556g.___________  
Pokój oddam na 2 lata. 
Płatne z góry. Arentow- 
ska, Matejki 3 m. 32.
____________________3697g 

Zamienię nowe komfor­
towe mieszkanie spóldziel 
cze M-3 — Rataje, deska 
przy Marchlewskiego — 
37,5 m*. 2 pokoje, kuch­
nia (oświetlenie pośred­
nie), łazienka, II piętro, 
winda na kwaterunkowe.

Zgubiono czerwoną kos­
metyczkę z broszką i 
pierścionkiem okolica ul. 
Klin — Wielkopolska. 
Znalazcę wynagrodzę, 
Klin 6, telefon 560-08.

4488g

Czyszczenie pierza na po 
czekaniu. Kraszewskiego 
28. 3264g

Wypożyczam zagraniczne 
suknie ślubne, welony, 
nakrycia do chrztu, u- 
brania. Długa 9. 1027g
Dr Paszkowski specjali­
sta chorób skórnych we­
nerycznych przyjmuje 
Poznań, Matejki 51, godz.

Okazyjnie sprzedam futro 
jasne, imitację karaku­
łów oraz suknię ślubną.
Grochowska 19. 2788g

Z głębokim żalem zawiadamiamy że 25 stycz­
nia 1972 r. zmarła nasza ukochana matka, te­
ściowa i babcia, śp.

ALEKSANDRA JARMUSZKIEWICZ
z domu RADZIUN

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 28 bm. 
o godz. 10.25, na cmentarzu junikowskim.

Pogrążona w głębokim smutku
RODZINA

4526g

tDnia 25 stycznia 1972 r. zakończyła swe pra­
cowite i pełne ' poświęcenia życie namasz-

czona Olejami św. nasza najukochańsza i 
troskliwsza żona i mamusia, śp.

HELENA KASZTELAN
Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 28 

o godz. 10.30, na cmentarzu górczyńskim.
W głębokim smutku pogrążona

Poznań, ul. Stęszewska 30 m. 1.

naj-

bm.

4530g
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samodzielne 2—3 
kuchnia, łazienka, 
I—II piętro. Tel. 
od godz. 18.

pokoi, 
tylko 

127-83, 
2796g

przyjęć 9—19. 3981 g

M-3, 2 pokoje z windą, 
kuchnią, c. o., II ptr„ Os. 
Jagiellońskie 5, zamienię 
na M-4 lub równorzędne 
w desce, Os. Piastowskie 
do VIII piętra, również 
inne dzielnice. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 3085g.__________________ 
Gniezno, kwaterunkowe 
3 pokoje, kuchnia, c. o., 
telefon, zamienię na po­
dobne lub 2 mniejsze w 
Poznaniu. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 3058g.
Poszukuję pustego, niekrę 
pującego pokoju. Warun­
ki do omówienia. Oferty 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 3075g. _______
Zamienię mieszkanie po­
kój, kuchnia, samodziel­
ne, ładne, duże, II piętro, 
przynależnościami — na 
równorzędne mniejsze, do 
I piętra. Adres wskaże 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 3078g. _____
Poszukuję pomieszczenia 
na pracownię plastyczną, 
strych — suterena. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 3096g.
Zamienię mieszkanie 3-po 
kojowe nowe budownic­
two i pokój z kuchnią — 
stare budownictwo, na 4- 
pokojowe z c. o. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 2991 g._________________
Kupię mieszkanie włas­
nościowe w Poznaniu. O- 
ferty „Prasa”. Grunwaldz 
ka i9 dla 2437g.

Meble naprawię, odno­
wię, przerobię. Józef Bru 
kowski, Swarzędz, Rut­
kowskiego 5. 2845g
Wypożyczam zagraniczne 
suknie ślubne, kolorowe, 
wieczorowe, nakrycia do 
chrztu. Szewska 20. 3285g
Bezpyłowe cyklinowanle 
parkietów podłóg lakiero 
wanie, telefon 67-11-24.

4545g

Matrymonialne
Pani z mieszkaniem po­
zna pana kulturalnego do 
lat 53. Cel matrymonial­
ny. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 2593g.

Wdowiec, lat 56, kupiec, 
pozna panią do lat 50 w 
celu matrymonialnym. O- 
ferty „Prasa”, Grunwaldz 
ka 19 dla 2658g.

Pani w starszym wieku, 
z mieszkaniem, pozna pa­
na do lat 70. Cel matry­
monialny. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
3068g.
Kawaler, lat 25, przystoj­
ny, pracujący, wzrostu 
średr^go, pozna miłą 
zgrabną pannę, dobrego 
charakteru, z mieszka­
niem. Cel matrymonial­
ny. Oferty „Prasa”. Grun 
waldzka 19 dla 3091g.
Panna miłego usposobie­
nia, niepaląca, wykształ­
cenie średnie, pozna ka­
walera do lat 38. Cel ma­
trymonialny. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
3111g.
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Czwartek

Jana

Słońce: 7.46—18.24 Pańskie oko wszędzie potrzebne Ze Średzkiego

TEATRY
Publikujemy dzisiaj kolejną porcję wypowiedzi 1 opinii 

Czytelników w ramach naszej sondy pocztowej. Oddajmy na 
początek głos Czytelnikowi z Szamotuł.

W POZNANIU

POLSKI — g. 19 „Szkoła żon”.
NOWY — g. 19 „Córeczki pod 

klucz”.
OPERA — g. 19 „Straszny dwór”.
OPERETKA — g. 19 „Roxy”.
MARCINEK — g. 11 „Bałwanko­

wa bajka”, g. 17 „Ludowa szopka 
polska”.

KINA

W WOJEWÓDZTWIE

GNIEZNO Lech: „Plac Czerwo­
ny”; Polonia: „W misji specjal­
nej”.

KOŚCIAN: „Niewolnicy”.
KORNIK: „Buntownik bez powo 

du” i „Nowe przygody nieuchwyt 
nych”.

LESZNO: „Saga o dżudo”.
NOWY TOMYŚL: „Lekarz kasy 

chorych”.
OBORNIKI: „Romeo i Julia”.
ŚREM: „Nie można żyć we tro­

je” i „Popierajcie swego szeryfa”.
ŚRODA: „Szerokość geograficz­

na zero”.
SZAMOTUŁY: „Erotissimo”.
WĄGROWIEC: „Arabeska”.
WRZEŚNIA: „Nie pije, nie pali, 

nie podrywa, ale...”.

W POZNANIU

FOTOPLASTIKON — g. 12—20 
„Wybrzeże Kości Słoniowej”.

KONCERTY
MUZEUM NARODOWE (hall) — 

g. 19.30 — Recital fortepianowy 
Tatiany Nikołajewej (ZSRR).

RADIO
CZWARTEK — PROGRAM I: 

Fala 1322 m; 7.50 Reportaż na za­
mówienie; 8.08 W naszym do­
mu; 8.15 Melodie na zamówienie; 
8.25 Poranny refren; 8.30 Bezpie­
czeństwo na jezdni zależy od nas 
samych; 8.40 Proponujemy, infor 
mujemy, przypominamy; 9 Dla 
kl. III i IV (język polski): „Wy­
rwidąb i Waligóra” — słuch.; 9.25 
Gra M. Koszt; 9.30 Felieton mu­
zyczny J. Waldorffa; 10.05 „Zła 
godzina” — fragm. pow.; 10.25 Mu 
zyka poważna; 10.50 „Ongiś i 
onegdaj”; 11 Dla kl. VIII (wych. 
obywatelskie): „Co to znaczy no 
wocześnie”; 11.20 Piosenkarski 
przegląd stylu folk; 11.50 Porad­
nia Rodzinna; 12.25 Z olsztyńskiej 
fonoteki muzycznej; 13 Z życia 
ZSRR; 13.20 Na swojską nutę gra 
ją i śpiewają zespoły regional­
ne; 13.40 „Więcej, lepiej, taniej”; 
14 Wiersze poetów olsztyńskich; 
14.10 Barbara Marcinkowska — 
gra miniatury wiolonczelowe; 14.30 
Zagadki muzyczne; 15.05 Godzina 
dla dziewcząt i chłopców; 18.05 
Opinie ludzi partii; 16.15 A. Dwo- 
rzak —Uwertura koncertowa „W 
przyrodzie”; 16.30 Popołudnie z 
młodością; 18.50 Muzyka i Aktual 
ności; 19.15 Kupić, nie kupić, po­
słuchać warto; 19.30 Kompozytor 
i (ego piosenki; 20.30 Fala 72; 20.35 
Muzyczny łącznik; 21 Z fabryk do 
sklepów; 21.25 Wszechnica Peda­
gogiczna; 21.40 Książki, które na 
was czekają; 22 Śpiewa Chór Chło 
pięcy i Męski p/d S. Stuligrosza; 
22.20 Kompozytor tygodnia — Be 
la Bartok; 23.10 Przeglądy i po­
glądy; 23.20 Z radzieckich nagrań 
jazzowych; 23.30 Rewia piosenek; 
0.10 Koncert życzeń od Polonii za 
granicznej dla rodzin w kraju; 
0.30 Program nocny z Bydgoszczy.

WIADOMOŚCI: 5, 6, 7, 8, 10, 
12.05, 15, 16, 20, 23, 1, 2, 2.55.

PROGRAM II: Fala 407 m i UKF 
69,74 MHz; 7.50 Kwadrans z or­
kiestrą dętą; 8.05 Muzyczny ty­
dzień Poznania; 8.35 Socjorama w 
oprać. Ewy Stockiej; 9 Muzyczny 
rejs; 9.35 Nie ma marginesu; 10.05 
Walce filmowe; 10.25 „Ręka umar 
łej” — fragm. książki; 10.45 Echa 
muzycznych europejskich Festi­
wali — Dubrownik 1971; 13.20 Wir 
tuozi organów Hammonda; 13.40 
„Serce i szpada” — „Saga o Jar­
lu Broniszu” — pow.; 14.05 Kar­
nawał u naszych przyjaciół; 14.35 
Przegląd czasopism regionalnych; 
14.45 „Błękitna sztafeta”; 15 Z mu 
zyki francuskiej; 17.15 Audycja 
ekonomiczna; 17.25 „Kronika dnia 
dzisiejszego”; 17.55 Radioexpress; 
18.05 Muzyczne humoreski; 18.20 
„Widnokrąg” — wydarzenia, opi­
nie, refleksje ze świata nauki; 
19.15 Język rosyjski; 19.31 Poeta i 
jego świat — Alfred de Musset; 
20.01 Wieczór literacko-muzyczny; 
22.33 Muzyka rozrywkowa; 22.45 
„Kroki we mgle” — „Zdarzenie 
na szosie” — opow.; 23.15 Hory­
zonty muzyki — audycja poświę­
cona muzyce współczesnej i jej 
problemom.

WIADOMOŚCI: 5.30, 6.30, 7.30, 
8.30, 9.30, 12.05, 14, 16, 19, 22, 23.50.

PROGRAM III: UKF 66,62 MHz 
oraz fale krótkie pasma 20, 31, 41 
i 49 m; 7.50 Mikrorecital Jana Pie 
trzaka; 8.05 Mój magnetofon; 8.35 
Muzyczna poczta UKF; 9 „Jeźdź­
cy” — pow.; 9.10 Jan Brahms — 
Sonata e-moll op. 38 na wiolon­
czelę i fortepian; 9.30 Nasz rok 
72; 9.45 Trochę „beatu”; 10 Tro­
chę „sweetu”; 10.15 N + T — czy 
li nowoczesność i technika; 10.35 
Wszystko dla pań; 11.45 „Zabić 
drozda” — pow.; 12.25 Za kierów 
nicą; 13 Na lubelskiej antenie; 
15 Moje przygody z fizyką — ga­
węda; 15.10 Album muzyki uni­
wersalnej; 15.35 Czas teraźniejszy 
i przeszły; 15.50 Melodie w ruchu 
jednostajnie przyspieszonym; 16.15 
Marianna Wróblewska i Rama 111; 
16.30 K. Szymanowski — Wariacje 
b-moll na fortepian gra L. Grvch 
tołówna; 16.45 Nasz rok 72; 17.05

Szamotulska poczta od sze­
regu lat nie może doczekać się 
remontu. Wprawdzie budynek 
z zewnątrz jest piękny; jednak 
warunki pracy ludzi, jak rów­
nież warunki przyjmowania 
klientów są złe. Nie ma cen­
tralnego ogrzewania (nadal pie 
ce), mury w piwnicy ciągle 
mokre, i zmurszałe, hall gdzie 
przyjmowani są klienci jest 
ciasny, zaś okienka w kwadra­
cie 50X 50 (jest ich 4) umiej­
scowione w drewnianej ścia­
nie, dają złudzenie „zakrato­
wanej bariery” pomiędzy klien 
tern i obsługą. Okienka otwar­
te stwarzają przeciągi, pracow 
nice często chorują.

Wejściowe drzwi frontowe 
(drugie) od dwóch lat nie są 
sprawne. Prawe skrzydło drzwi 
zabite od ,spodu drewnem, 
gdyż podobno nie mogą być 
użyte z uwagi na brak zawia­
sów. Podobno już od dwóch 
lat kierownictwo stara się o 
zawiasy. Jeśli więc takiego 
głupstwa nie można załatwić, 
to jak mówić o remoncie pocz­
ty planowanym od wielp lat? 
Remont lub inwestycja jest 
zawsze trudna, a za to kierow­
nik placówki nie otrzymuje 
żadnego dodatkowego wyna­
grodzenia, więc po co się an­
gażować?

Tzw. dekartacja, gdzie listy 
kierowane są na „szlak” pra­
cuje w opłakanych warun­
kach. Paczek nie ma gdzie 
składować, a całe wnętrze wy­
gląda niczym obora (o przep^a 
szam, obory są już ładniejsze). 
Budynek nie widział dawno 
pędzla i farby.

Słaba „jakość” obsługi. 
Szczególnie listonoszy kierow­
nictwo nie może utrzymać. Jeś 
li zaś zdarzają się przypądki, 
a zdarzają się b. często, że lis­
tonosz wypił „setkę”, nie sto­
suje się wobec niego żadnych 
sankcji dyscyplinarnych; jedy­
nie rozmową można zwrócić 
uwagę, by było to po raz pstat 
ni. Wyrzucony pracownik, to. 
strata dla poczty, gdyż trudno 
o innych.

Częstotliwość kontroli (jak 
zresztą we wszystkich instytu­
cjach). Pracownicy sprawują­

Okazja 
dla rolników

Powiatowy Związek Gmin­
nych Spółdzielni dokonał os­
tatnio przeceny szerokiego a- 
sortymentu maszyn i narzędzi 
rolniczych, przyczep oraz ogu 
mienia ciągnikowego. Obniżka 
cen jest w wielu przypadkach 
znaczna, bo np. kombajn bu­
raczany KBC-IA potaniał o 
20 tys. zł, sortownik mecha­
niczny do ziemniaków o 14 
tys. zł, a opryskiwacz „Mora- 
wia” o 7,5 tys. (bop)

UWAGA DZIECI! ZA­
BAWA NA JEZDNI MO­
ZĘ SIĘ SKOŃCZYĆ KA­
LECTWEM LUB ŚMIER­
CIĄ!

Quodlibet, czyli co kto lubi; 17.30 
„Jeźdźcy” — pow.; 17.40 Aktual­
ności polskiej piosenki; 18 Słowo 
i dźwięk; 18.35 Mój magnetofon; 
19 Książka tygodnia — J. Warnec 
ki: „Najdłuższy mój monolog”; 
19.15 Polscy śpiewacy na estra­
dach operowych świata — Marce­
lina Sembrich-Kochańska; 19.45 
Polityka dla wszystkich; 20 Blues 
wczoraj i dziś; 20.25 Deutsch im 
Funk — język niemiecki; 20.40 
Gdzie jest przebój?; 21.05 Co się 
śpiewa w Pradze; 21.20 Jak prze­
mawiałem w Hyde Parku; 21.40 
„Drewniana muzyka” — Tomasza 
Stańki; 21.50 Opera W. A. Mozar 
ta: „Uprowadzenie z Seraju”;
22.08 Gwiazda siedmiu wieczorów 
— Cat Stevens; 22.15 Powieść w 
wyd. dźw.: „Ogniem i mieczem”; 
22.45 „Prześnij o mnie mały sen”;
23 Z antologii poezji łużyckiej; 
23.05 Collegium musicum — W cie 
niu mistrzów baroku; 23.50 Na do 

. branoc śpiewa Angelina.
WIADOMOŚCI: 5, 6.30, 7.30, 

10.30, 12.05, 15.30, 17. 18.30, 22.
8.30,

TELEWIZJA 
CZWARTEK — PROGRAM I: 

8.15—8.45 — Matematyka w szkole 
— „Matematyka w klasach mate­
matyczno-fizycznych” (X); 10.55— 
11.30 — Dla szkół — Język polski 
kl. III — J. Słowacki; 12.45—13.15 
— Dla szkół — Język polski kl. I— 
IV licealne „Poezja bohaterstwa”; 
13.50—14.20 — Mechanizacja rolnic­
twa — Mechanizacja zbioru zie­
lonek na siano cz. I; 14.35—15.05 — 
Mechanizacja rolnictwa cz. II; 
15.20—16.25 — Politechnika TV — 
Geometria wykreślna I rok — 
„Przekroje i rozwinięcia powierzch 
ni walcowych i stożkowych”

cy kontrolę pochłaniają ogrom 
ną ilość pieniędzy z tytułu wy­
płat. Temat sam dla siebie i 
nie dotyczy tylko poczty. Za­
miast pomagać — robi się za­
mieszanie. Pracownicy, którzy 
zatrudnieni są na poczcie, to 
już zmechanizowane robotyk 
pracujące bez pomyłek.

Do zauważalnych plusów za 
liczyć trzeba to, że otwarto 
nową placówkę pocztową, któ­
ra w dużej mierze odciąża 
wpłaty, wypłaty i inne usłu­
gi z głównej placówki. Ludzie 
z końca miasta nie muszą iść 
tak daleko, jak było to kiedyś.

M. Z. Szamotuły
V

Spośród 4 gnieźnieńskich 
placówek pocztowych — pisze 
p. Z. K. — najwięcej intere­
santów załatwia Urząd Pocz­
towy przy ul. Chrobrego. St^d 
często tu w pewnych okresach 
miesiąca kolejki. Dwa urzędy 
pocztowe wr powiecie, a mia^ 
nowicie w Niechanowie i Ła­
giewnikach Kościelnych, pra­
cują w bardzo złych pomięsz- 

pogoda 7Jaka będzie
POCZTA

czeniach. Gnieźnieńska Poczta 
ma duże trudności kadrowe, 
szczególnie w pozyskaniu kan­
dydatów na doręczycieli, a 
przecież od pełnej liczby listo­
noszy zależy codzienne dorę­
czanie korespondencji i prasy 
szczególnie na wsi.

Dużym usprawnieniem w 
doręczaniu korespondencji jest 
zakładanie w budynkach miesz 
kalnych skrzynek typu „Her­
mes”. Niestety, w Gnieźnie jest 
ich niewiele, bo tylko 208, o 
2 197 przegródkach dla kores­
pondencji. Założenie takiej 
skrzynki w każdym większym 
domu mieszkalnym znacznie 
usprawniłoby i ułatwiło pracę 
doręczycieli.

W celu poprawienia spraw­
ności obsługi ludności wiejskiej 
kontynuowana jest akcja mo­
toryzacji poszczególnych rejo­
nów. Z ogólnej liczby 71 rejo­
nów wiejskich. 38 jest zmoto­
ryzowanych. Dużym uspraw­
nieniem w obsłudze mieszkań­
ców wsi jest zakładanie przy 
wejściu do każdego gospodar­
stwa skrzynek na korespon­
dencję. Niestety, nie wielu rol­
ników dotychczas takie skrzyn­
ki założyło.

A oto uwagi pani Marli Zlellń. 
skiej z Gniezna. W październiku 
1971 r. odbyło się zebranie FJN 
w szkole przy ul. Czarnieckiego, 
dzielnica Piekary. Jest to dzielni­
ca przeszło 500 domków jednoro­
dzinnych. Zabrałam na tym zebra- 

sprawie założenianiu głos
skrzynki pocztowej, ponieważ trze­
ba z każda kartką i listem lecieć 
z odległych peryferii do miasta.

„Przenikanie powierzchni”; 16.30 
— Dziennik; 16.40 — Dla młodych 
widzów — Ekran z bratkiem — w 
programie filmy z serii: „Nad za­
toką” ode. V i VI; 17.50 — „Czy 
wypadek możną przewidzieć” z 
cyklu „polak pracuje”; 18.25 — 
„Korzenie ziemi”; 18.45 — Dialogi 
historyczne; 19.20 — Dobranoc i 
Dziennik; 20 — Przypominamy, ra­
dzimy; 20.10 — Teatr Sensacji — 
Jerzy Janicki — „Trzecie urodzi- 
ny’ trzeci odcinek z serii
„Umarłem aby żyć”; 21.40 — Re­
fleksje; 22.10 — Dziennik i wiado­
mości sportowe; 22.35—23.40 — Po­
litechnika TV (powt.).

PIĄTEK — PROGRAM I: 8—8.35 
— Ty Kurs Rolniczy — „Pielęgna­
cja i użytkowanie loch”; 9.55 — Za 
jęcia techniczne kl. VIII — „Mię­
dzynarodowy język techników”; 
10.25 — „Lekarstwo na miłość” fa­
bularny film polski (wznowienie); 
11.55—12.25 — Wychowanie Obywa­
telskie kl. VII — „Nie samą pra­
cą”; 12.45—13.15 — Język polski kl. 
I—IV licealne — „Poezja bohater­
stwa”; 15.20—16.25 — Politechnika 
TV — Matematyka I rok — „Za­
danie funkcji” cz. I i II; 16.30 — 
Dziennik; 16.40 — Dla dzieci — 
„Pan Półka i spółka” oraz filmy — 
„Umka szuka przyjaciela”, — „Zi 
mowy sen” — (kolor); 17.30 — „Nie 
tylko dla pań”: 17.50 — Kronika i 
aktualności; 18.10 — „Diariusz mu­
zyczny”; 18.40 — „Na szlaku” — 
magazyn turystyczny; 18.50 — Ma 
gazyn Medyczny; 19.20 — Dobra­
noc i Dziennik; 20.05 — „Mark- 
heim” z cyklu „Klasyka świato­
wa” — nowela filmowa TYP; 20.30 
— „Kraj” — tygodnik społeczno- 
polityczny; 21.10 — Teatr TV na 
święcie — „Kobieta bez znacze­
nia” widowisko TV ang. od lat 16; 
22.20 — Dziennik; 22.50—23.55 — Po­

Pismem z u. xi. 71 r. Obwodowy 
Urząd Pocztowo . Telekomunika­
cyjny w Gnieźnie zawiadomił, że 
do końca listopada 1971 r. zostanie 
założona skrzynka pocztowa przy 
sklepie spożywczym WSS ul 
Miodowa. . '

Ale do dnia dzisiejszego skrzyn­
ka nie jest założona. Informuje 
tez, ze doręczyciel przynosi pre­
numerowany „Głos Wielkonplski” 
i listy co drugi, a nawet co" trze­
ci dzień. —

V
Przytoczyliśmy kilka kolej­

nych opinii naszych czytelni­
ków w ramach naszej sondy. 
W innych nadesłanych kores­
pondencjach powtarzają się te 
same uwagi, życzenia, postu- 
laty: za mało jest skrzynek 
zbiorowych na klatkach scho­
dowych; opóźnienia w doręcza 
niu prasy; nieczynne okienka i 
kolejki; trudności z uzyska­
niem połączenia i zła słyszal­
ność; często wskazuje się na 
szorstkość personelu.

Wypowiedzi uczestników son 
dy cechuje rzeczowy ton, uni­
kanie krytykanctwa, troska o 
poprawę stylu pracy naszej 
poczty.

.Sonda nadal jest otwarta. 
Listy z konkretnymi spostrze­
żeniami, uwagami i propozy­
cjami, prosimy kierować pod 
adresem: „Głos Wielkopolski”. 
Poznań 2, ul. Grunwaldzka 18, 
z dopiskiem na kopercie: son­
da pocztowa.

Pracownicy stacji meteorolo­
gicznych PIH, rozmieszczo­
nych w różnych częściach 
kraju podają co godzinę ak­
tualne namiary, według któ­
rych sporządza się również 
prognozy pogody. Na zdjęciu: 
przegląd aparatury pomiaro­

wej.
Fot. — Moroz

W NOWYM BUDYNKU
ŚREM. Wydział Spraw Wewnętrz 

nych oraz Wydział Oświaty i Kul­
tury Prezydium PRN, otrzymały 
nowe pomieszczenia biurowe przy 
ul. Mickiewicza 20. Uzyskano je 
po zlikwidowanym w Śremie Po­
wiatowym Sztabie Wojskowym, któ 
ry z dniem 1 stycznia br. przenie 
siono do Środy.

Więcej pomieszczeń, centralne 
ogrzewanie i usytuowanie bliżej 
głównego gmachu Prezydium po­
prawiło warunki pracy pracowni­
ków tych wydziałów, (sf)

ZŁOTÓWKA OD UCZNIA
KORNIK. Zainicjowana przez sa

morząd Szkoły Podstawowej nr 1 
w Kórniku zbiórka makulatury, 
dała dobre rezultaty. Dzieci w 
krótkim czasie zebrały ogółem 
1120 kg makulatury. Dochód z jej 
sprzedaży — 1129 zł przekazano na 
odbudowę Zamku. Akcja „Złotów 
ka od ucznia” przyniosła 730 zł, 
które przekazano na SFBSil. W 
zbiórce makulatury klas V-VII na 
czoło wysunęła się klasa VIIc 
(195 kg), natomiast wśród klas I-IV 
przodownictwo zdobyła Ib. (sn)

Ochrona zwierzyny
ważnym zadaniem kół łowieckich
Koło łowieckie „Szarak” z 

siedzibą w Środzie — powsta­
ło w październiku 1948 r. Od 
20 lat kieruje nim Bronisław 
Mieloch — zasłużony działacz 
społeczny powiatu średzkiego, 
obecnie emeryt, członek Korni 
sji Kontroli Organizacji Polo­
wań przy Wojewódzkiej Ra­
dzie Łowieckiej w Poznaniu. 
„Szarak” liczy obecnie 46 
członków. Są oni nie tylko 
współorganizatorami polowań, 
lecz przede wszystkim opieku 
ją się zwierzyną łowną. W u- 
biegłym roku koło na cele za­
gospodarowania łowisk i ich 
ochronę wydatkowało 94 tys. 
zł. Kwotę tę wygospodarowa­
ło ze sprzedaży żywych zaję­
cy na eksport, a uzupełniło ją 
z dotacji Wojewódzkiej Rady 
Łowieckiej.

Koło dzierżawi 4 obwody ło 
wieckie o łącznej powierzchni 
20 tys. ha, obwód położony 
między Środą a Zaniemyślem 
o pow. 4 tys. 790 ha — jest 
przeznaczony na odłów ży­
wych zajęcy na eksport. Och­
ronę obwodów łowieckich ko­
ła sprawuje czterech strażnic 
ków etatowych, których głów­
nym obowiązkiem jest dokar­
mianie zwierzyny. Całkowitej

Wygodniejsze dojazdy
do pracy 

Nie bez przesady mówi się, 
że Polska jest krajem ludzi 
podróżujących. Nie tylko tury 
stycznie i na delegacji, ale na 
co dzień do pracy, do szkół. 
Małe miejscowości wokół więk 
szych ośrodków przemysło­
wych stały się sypialniami, 
stąd też wczesnym rankiem i 
po południu, każdego dnia, 
kursują przepełnione autobu­
sy PKS, zapełniają się pocią­
gi na lokalnych liniach. Z każ 
dym rokiem liczba dojeżdżają 
cych wzrasta, potrzeba zatem 
większego taboru.

Przewiduje się, źe w roku 
bieżącym środkami Państwo­
wej Komunikacji Autobuso­
wej w woj. poznańskim prze­
wiezie się 124,5 miliona osób. 
Prawie 56 proc, ogółu, przewo­
zów stanowić będą przewozy 
pracownicze i szkolne. Tej 
zwiększonej o ponad 13 proc, 
liczbie podróżujących trzeba 
zapewnić odpowiednie warun­
ki W planie inwestycyjnym 
przewiduje się dla Wojewódz­
kiego Przedsiębiorstwa PKS na 
kłady na zakup nowego tabo­
ru w wysokości 199 min. zło­
tych Z puli centralnej zapowie 
dziano przydział 270. autobu­
sów Nie będzie to jeszcze na 
newno liczba dostateczna, 
w rozładowaniu kłopotów do­
jazdowych pomoże więc-tam

ochronie podlegają bażanty. 
Traktuje się je jako zwierzy­
nę dekoracyjną, a zarazem po 
żyteczną ze względu na to, iż 
pomagają w zwalczaniu ston­
ki ziemniaczanej. Od 1970 r. 
kolo objęło również całkowitą 
ochroną kuropatwy.

W okresie zimy w akcji do­
karmiania zwierzyny łownej 
biorą udział wszyscy członko­
wie koła. Dużą pomoc w tym 
zakresie dają także Szkolne
Koła Ligi 
Dzieci w 
gromadzą 
żołędzie i

Ochrony Przyrody, 
okresie jesiennym 
karmę (zwłaszcza 

kasztany) i wykła­
dają ją zimą w zbudowanych 
przez siebie paśnikach. W ak­
cji tej przodują szkoły w 
miejscowościach: Śnieciska,
Jaszkowo, Brodowo, Czarne 
Piątkowo, Giecz, Szlachcia i 
Tadeuszowo. W ramach współ 
zawodnictwa poszczególnych 
kół łcwieckich w akcji współ­
pracy z młodzieżą szkolną 
„Szarak” zajął I miejsce w 
województwie poznańskim, o- 
trzymując dwukrotnie nagro­
dy pieniężne w łącznej wyso­
kości 10 tys. zł. Suma ta w ca 
łości została przeznaczona na 
zakup nagród dla biorących u- 
dział w tej akcji dzieci i na­
uczycieli, prowadzących szkol 
ne koła LOP.

Główne źródło pasz dla zwie 
rzyny stanowi dla koła włas­
ne „poletko karmowe” (dzier­
żawione od Nadleśnictwa Ne­
kla), z którego sprząta się 
owies dla dokarmiania saren 
i dzików oraz pszenicę, z któ­
rej ziarno stanowi karmę dla 
bażantów i kuropatw. W okre 
sie większych i długotrwałych 
mrozów z pomocą przychodzą 
RSP, sprzedając kołu po 
przystępnych cenach po­
trzebne ilości karmy. W akcji 
tej wyróżniły się RSP: Śnie­
ciska, Sobaszczewo, Mączniki, 
Borzejewo, Połażejewo oraz 
instytuty doświadczalne w 
Słupi Wielkiej i Winnogórze.

Wiosną br. koło zamierza 
wprowadzić na teren swych 

bażan- 
ośrodka 

stadninie

obwodów 100 sztuk 
tów, zakupionych z 
hodowlanego przy ;
koni w Iwnie.

Członkowie koła 
czynu społecznego 

w ramach 
przekazali

zebraną z własnych składek 
sumę 3 tys. zł na cele budowy 
Wiejskich Ośrodków Zdrowia 
w województwie poznańskim. 
Zobowiązali się też wysadzić 
wiosną br. sadzonki krzewów, 
mających służyć jako ochrona 
terenowa dla zwierzyny drob­
nej. Sadzonki te zobowiązał 
się dostarczyć kołu nieodpłat­
nie Wydział Rolnictwa i Leś­
nictwa Prezydium PRN w Sro 
dzie.

ROMAN KŁODZIŃSKI

i do szkół
gdzie to możliwe — PKP, do­
stosowując nowy rozkład jazdy 
do potrzeb dojeżdżających pra­
cowników i młodzieży szkol­
nej.

Z usprawnieniem komunika 
cji pasażerskiej i transportu, a 
także coraz szybszym rozwo­
jem motoryzacji, wiąże się sta 
łe podnoszenie standardu dróg 
publicznych. Wprawdzie mówi 
się, że należą one do najlepiej 
utrzymanych w kraju, nie­
mniej jednak potrzeb w zakre 
sie budowy nowych dróg i mo 
dernizacji istniejących jest 
jeszcze wiele.

W tym roku na rozwój i 
utrzymanie dróg państwowych 
i lokalnych przeznacza się na­
kłady inwestycyjne w wyso­
kości 949 milionów złotych.

Wiele dróg państwowych u- 
legnie modernizacji. Zakończy 
się także drugą jezdnię drogo 
wą w Koninie oraz rozpocznie 
budowę jezdni na trasie Poz­
nań — Warszawa.

Ze środków inwestycyjnych 
na rozwój dróg państwowych 
dokończona będzie m. in. baza 
Rejonu Eksploatacji Dróg 
Publicznych w Kaliszu, a także 
budować się będzie mieszka­
nia dla pracowników REDP w 
Rogoźnie i Kościanie, (zd)
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